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Dnia 20 Października 1870.___Czwartek. Dnia 8 (20) Października 1870.
ciepła st. 3, w poł : ciepła st. 8. 

ysokość wody st. 3 c. 6 (przybywa).
Stan barometru: 

na odmianę.
I Wschód' Słońca o 
I Zachód

6 m. 84[ T , - .
5 „ 55 Jutro, fetej Urszuli Panny.

rg , Prenum erata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. ‘ 
cii k o , '  'Miesięcznie k.0P- 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedyncz 
Vo- P.- o- N a  p row in cu  i  w  C esarstw ie  wynosi rocznie Es. 8. iw tem mieści siA nnhit.a rw

2 kop. 40, kwartalnie 
pojedynczy w Kantorze Kedak-

k o n " " i - a  J ' .  1 ,la  P r ° w l n c J 1 1 w  C esarstw ie  wynosi rocznie Es. 8, (w tem  mieści się już opłata pocztowa za przesyłka 
A u'-aho'x> 7'a “Pak°w^ j 10 i ^Ekspedycję Esr. 2 kop. 24). Prenum erata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
•"■are^Redakcji „K urjera W a rsza w sk ieg o ” ; P ia c T eatra ln y , N r  4 7 3 c ,  dom W . L. Z abłockiej.

-  v  Pojutrze, t. j. w sobotę w kościele św. Anny 
"a Hrakowskiem przedmieściu obok Dobroczynności 

e- 7 rano odprawi się wotywa do Serca Marji.
S .^ V W przyszłi* £obote (dnia 22 b- m-) w kościele
tvt, j Krz5,ża> pobłogosławiony będzie nowy obraz pcd
r L  <?a Maryij umieszczony w nowo wyrestau-
sto«Anym xt i arzu, ; Przyczem odprawione zostanie 
ai.oSoWne Nabożeństwo.
^ r ^ ar } ca!a kościoła N- Marji Panny Easka- 
dłiiP- katedl7 ), nabożeństwo odprawia się już po 

fug dawniejszego zwyczaju.

I4,ia ̂ sadzie  Najwyżej zatwierdzonej na dniu 
zgodn£WCa 868 roku uchwały komitetu ministrów, i 
PrasowvM rady z.ar2%du głównego do spraw
WnetrzJ u Z i wrzeŚDia r- b., minister spraw we-
detalWnił UZDa* za niezbędne zabronić sprzedaży 
netahcznej numerów gazety „Ruskija W iedomosti “

____________________ __(D. W.)

W  rozlcańe Warszawskiego Ober-Policmajstra do Policji 
ykonawczej za N r. 279  wydanym, zamieszczono: Dostrze- 

PubP ŻG d° .sPrze,lawai,lia ~  ua ulicach, placach i innych 
faera'0211̂ 1 miejscach — pism czasowych pojedynczemi nu- 
dartej11,(iÛ yWaU* bywają, niekiedy chłopcy — w zupełnie ob- 
ności __ leży’ a nawet bez obuwia, wyłudzający od publicz- 

opłatZa f gzemplar*z gazety lub dodatku do tejże -  wyż- 
P o n i' ^.-°d t6,b i e3t ozuaczoną na pismach, 

sprzed?.-'^ ~  i ak SI® ukazało z powziętych wiadomości — 
kantor!!,"260? ^  ^ ,? owier*un% P ™ z redakcje tylko
ków w L ? °  t nT W>P, , ,C2,nyCl1 1 woznemu redakcji dzienni- 
do takowe , /aboklickiemu, który utrzymuje od siehie
W tym Z \ sprzedaży posłancow, zatem w celu ustanowienia 
Przepisów j Uależneg0 Porza-dku ' stosując się do art. 27 
Wydać n;,,.fQ0 andlu księgarskim, poczytałem za konieczne \  p ^ P W e rozporządzenie:
jako też !n,Cy ’“ f 8̂  \  zostający u woźnego Żaboklickiego, 
Pis>n czaso 6 które zechcą zajmować się sprzedażą
winni u2Vsk z ,na ^ ’ach [ P° miejscach publicznych -  po­
tęgo przemysłu° ^ stosowl‘e (l°zwolenia naprow adzenie

Wszyscy posłancuw miejskich, mających jednakową odzież 
aego o L “  P0Wlum,b jó  ochędożnie odziani i dla zewnętrz- 
Ua b d e t a T d  "  nar?kaw ie blachę z numerem, jak i mają 
^o rzanych 'luh  ruZU“szema zaś gazet, wszyscy powinni używać 

3. jjjL  ., J ceratowych stosownej wielkości torebek.
Szej nad „»Wf  a , rozno,*®feloin wymagań od publiczności wyż- 

P zy padającą zapłaty za egzemplarz gazety lub do­

datku do tejże - -  pod odpowiedzialnością, tak samych sprze­
dających jak  i tych, którzy ich do tej sprzedaży używają.

Oznajmiając o tem podwładnej mi Policji, polecam, "iżby 
odtąd od wszystkich, którzy trudnią się sprzedażą pism cza­
sowych na numera pojedyncze w miejscach publicznych, wyma­
gać okazania stosownego na to pozwolenia i nieposiadających 
takowych, jak  również tych, którzy nie będą mieli blachy na 
rękawie (oprócz posłańców miejskich), lub wymagających od 
publiczności wyższej nad oznaczoną za egzemplarz opłaty, za­
trzymywać i dostawiać do powierzonego mi Zarządu.

(Gaz. Polic.)
 ..............  » 0 0 0 ^ < X k ^ o ------- . . .

—- — Kielce zdobywszy się na wydawnictwo ma­
łej i ciasnej, ale własnej gazety, wyprodukowały i 
własny kalendarz na rok przyszły. Książka owa nosi 
tytuł: „Pamiętnik Kielecki, na rok zwyczajny 1871“ 
wydany pod redakcją Liljany.

Zacznijmy od okładki: bardzo bo wielu z was czy­
telnicy, nawet okładki Pamiętnika kieleckiego, wi­
dzieć nie będzie.

Na okładce więc wyciśniętym jest herb miasta 
Kielc. W oryginale je3tta korona złota w czerwo- 
nem polu, pod którą świecą dwie głoski C. K., ozna­
czające: Ci vitas Kielcensis. Herb ten nadanym został 
miastu w XH wieku.

Na czele Pamiętnika mieści się historja miasta, a 
raczej kilkanaście szczegółów dziejowych i statysty­
cznych. J J

Dziś Kielce liczą 10,000 ludności i posiadają rzekę 
Silnicę, osobliwą tem, źe w niej niema wody, dwie 
drukarnie i jedną księgarnię.

Część literacką Pamiętnik wypełnia proza i poezja. 
Na prozę uczciwą duchem, zebrali się głównie spo­
łem X. W. Siarkowski i H. Święcicki, poezja zaś jest 
rezultatem pracy myśli i uczucia Liljany.

W dziale tym znaleźliśmy rzeczywiste curiosum, 
Jestto poemacik p. t. „Zdrój Buski11, czterdzieści ry­
mów na cześć wody, która wprawdzie bardze rady­
kalnie leczy ze skrofułów, reumatyzraów i artretyz- 
mówr, lecz wcale niepoetycznie pachnie.

Część statystyczno-informacyjną gubernji kieleckiej 
opracował p. Ignacy Kaczkowski. Praca ta jest dal­
szym ciągiem artykułu pod tymże samym tytułem po­
mieszczonego w zeszłorocznym Pamiętniku.

Cena książki o której wspominamy, oznaczoną zo­
stała na 30 kop. To nieco zadrogo. Składy głów­
ne egzemplarzy Pamiętnika znajdują się w Kiel-



each u nakładcy M. Goldhaara, a w Warszawie u p. 
M. Glttksberga na Krak.-Przedm Nr 411.

■ 1  < >000^ 0000 —  ■

=* Wczoiaj w gali posiedzeń Magistratu Miasta 
Warszawy odbyły się wybory na sędziów i prezesa 
Trybunału handlowego na następną kadencję. Z licz­
by 27 przedstawionych kandydatów, większością gło­
sów wybrani zostali: Sennewald Gustaw, Fuchs Fran­
ciszek, Hering Edward, Lande Michał, Arnhold Jan 
Gotlieb, Wende Edward, Popowicz Franciszek, Be- 
dnawski Władysław i Zelt Ludwik. Na prezesa wy­
brany został p. Polaski Teofil 66 głosami na 72 gło­
sujących.

=  Od dnia dzisiejszego otwartym jest wstęp dla pu­
bliczności do nowej sali Wystawy Sztuk pięknych 
w kolumnadzie przy kościele Ś-tej Anny na Krakow- 
skiem-Przedmieściu. Opłata za wejście pozostaje bez 
zmiany: w dnie powszednie od osoby kop. 15 a 
w niedzielę kop. 5. Sądzimy, że publiczność odwie­
dzać będzie nową wystawę z podobną skwapliwością 
jak poprzednią w b. hotelu Gerlacha. Oddział rzeźby, 
urządzonym został na nowej Wystawie na parterze 
kolumnady. Wystawa będzie otwartą od godziny 10 
do 4-ej po południu. Właściwemby także było, ażeby 
komitet wydał polecenie wzbraniające wstępu do sa­
lonu, z laskami i parasolami. Mybyśmy nawet radzi 
byli, ażeby na Wystawę przychodziły niektóre osoby 
bez palców. Są bo tacy miłośnicy sztuki, którym nie- 
wystarczają oczy i muszą obraz lub rzeźbę smakować 
palcem jak sos zrazowy. Oprócz wyszczególnionych 
wczoraj w Kurjerze nowości, nadesłany został na no­
wą Wystawę obraz p. Sehuppe’go „Madonna".

=  Tegazzo wykończył w tych czasach bardzo pię­
kne studjum. Na tle rodzinnego, wdzięcznego pejza­
żu o szarem niebie, umieścił wiejskie dziewczę w po­
stawie wyrażającej zadumę. Z obrazka tego tchnie o- 
bok porywającej prawdy szczegółów i naturalności 
kolorytu, idealny majestat sztuki. W tych dniach za­
pewne, utwór o którym mowa, ukaże się w nowo o- 
tworzonych salach.

=  W miasteczku Szczebrzeszynie (w lubelskiem) 
zmarł w zeszłym miesiącu Walenty Wrześniewski, 
mąż wzorowej prawości, głębokiej nauki i rzeźwego 
na życie poglądu. Był on do r. 1846 inspektorem 
szkół mławskich, wielo zasługi tutaj położył i zawsze 
z głębokim szacunkiem przez wszystkich u nas jest 
wspominany. Pokolenie obecne naszego obywatel­
stwa z pod jego wyszło kierunku. Jak się zawodzie 
swoim kierował, taką i pamięć zostawił posobie.

=  Przybyłe do Petrokowa towarzystwo dramatycz­
ne pod dyrekcją p. Konstantego Lobojki, w teatrze 
Spahna dało już kilka widowisk. Towarzystwo skła­
dają: pp. Eobojkowie, p. Szaszkiewiczowa z córką, 
panny: Królikowska i Płaszowska; Kasznicki, Bejem- 
ski, Puchniewski, Królikowski, Bogdanowicz, Borejko, 
Nowacki i Józefowicz.

=  W  Radomiu krzątają się około wydawnictwa pi­
sma perjodycznego. Dziennik ten ma nosić tytuł: 
„Powój."

=3 w  Rudzie Malenieckiej w powiecie konińskim 
przy istniejącej hamerni, urządzoną została fabryka 
machin i narzędzi roln'c«ycb. Fabryka pomieniona 
jak nas zapewniają kompetentni, wykonywa swoje wy­
roby z ogólnem zadowolnieniem postępowych rolni­
ków; prócz tego, jej właściciele udogodnili możność 
nabywania machin i narzędzi rolniczych przez wyje­

dnanie w Banku odpowiedniego kredytu dla kundma- 
nów swojej fabryki. Ruda Maleniecka leży przy trak­
cie bitym kielecko-petrokowskim o 7 mil od Petroko­
wa, a o 6 od Kielc.

=  Lublin ma blisko 30000 ludności, licząc z lu­
dnością niestałą, a ma tylko parę brudnych bryczek 
jednokonnych, przez obdartych żydów powożonych, — 
konie zaś u tych bryczek, są to szkapy, których ko­
ści tylko skóra okrywa. Tak pisze „Kurjer Lubelski" 
pragnąc widocznie zarumienić Lublinian, za niedbal­
stwo w kwestji własnego dobra.

=  Zapowiedziany na następną sobotę koncert pan­
ny Zofji Siegenfeldówny, odłożonym został na czas 
późniejszy.

=  „Podróż naokoło świata." Wyrażenie to we­
szło w powszechne prawie we wszystkich językach 
użycie, jest jednak zupełnie nipwłaściwem i czasby 
już było zastąpić je innem: „Podróż naokoło ziemi." 
Otóż tę podróż naokoło ziemi przy dzisiejszym stanie 
przemysłu i dróg lądowych i wodnych, odbyć można 
w ciągu 80 dni.

I tak: z Paryża do Nowego-Yorku 11 dni (kolej że­
lazna i parostatek), z Nowego Yorku do San-Fran- 
cisco 7 dni (kolej żelazna), z San-Francisco do Yoko­
hama 21 dni (statek parowy), z Yokohama do Hong- 
Kong 6 dni (statek parowy), z Hong-Kong do Kal­
kuty 12 dni (statek parowy), z Kalkuty do Bombaj 3 
dni (kolej żelazna), z Bombaj do Kairu 14 dni (statek 
parowy i kolej żelazna), nareszcie z Kairu do Paryża 
6 dni (statek parowy i kolej żelazna). Razem 80 dni 
podróży koleją żelazną lub statkiem parowym, z wy­
jątkiem 140 mil angielskich, pomiędzy Alahabad i 
Bombajem, które trzeba przebywać bez pomocy pary, 
ale i na tej już przestrzeni buduje się obecnie kolej 
żelazna.

=  Chcąc jaką tkaninę uczynić nieprzemakalną na­
leży rozpuścić funt ałunu w 32 funtach wody, a jedno­
cześnie funt octanu ołowiu w równej ilości wody- 
Dwa płyny mieszają się, w skutek czego otrzymuje się 
osad siarczanu ołowiu. Wówczas płyn filtruje się* 
albo poprostu pozwala się mu dobrze ustać, poczem 
zlewa się czysty płyn zawierający w sobie octan glin­
ki i w tym zanurzają się tkaniny, które mają być nie­
przemakalnemu Rozmiękcza się je kilka chwil i su­
szy na wolnem powietrzu.

=±= Mimo powtarzających się protestacji, przeciw­
ko bezcelowemu niszczeniu ptastwa, spotykamy się 
wciąż z tego rodzaju przemysłem. Niedawno do pe­
wnego domu przyniósł na sprzedaż chłopak młodego 
słowiczka. Pisklę znać tylko co zostało wybrane 
z gniazdka. Z litości nad opuszczoną ptaszyną, ka- 
pionoją, lecz mimo starań, mimo chęci, jaką'wszyscy 
domowi okazywali, żeby uratować bieduego słowiczka* 
zdechł on w kilka dni.—  Ileż to takich piskląt w po; 
dobny sposób się marnuje? A jednakże najskuteczniej 
zaradziłoby się temu, gdyby przemysłowcy podobni 
nigdzie nie znajdowali kupna,—zdechłoby może więcej 
z początku przyniesionych na targ piskląt, ale przemysł 
podobny musiałby ustać. W okolicach miasta, je3* 
jakiś młody chłopak, który się z tego rodzaju handle 
jeJyn:e utrzymuje. Zapytany raz, jakim sposobem 
przenosi tyle ptastwa odrzekł z dobrodusznością: 
„E , prose jegomości, toć się to wsadzi z tyłu z® 
sukmanę, to i nikt nie zobacy,— aby tylko złapać,—a 
psenieść, to juz mój rozum". Możnaż było z nim dy' 
sputować, kiedy mu za ten rozum płacą?



— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od A. K. rs. 3 dla nędzy wyjątkowej; bezimiennie rs. 1 
dla rodziny R., to jes t: ojca sparaliżowanego, słabej 
'matki i kilkorga z nędzy chorych dzieci.

— Parasol znaleziony dnia 16go b. m. na ulicy 
Wierzbowej, odebrać można w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego".

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule N ow oświetskim , Jan  
Keller, lat 50 wieku liczący, tutejszy mieszkaniec, 1). kupiec, 
nocując w domu zajezdnym pod Nr. 1392, przy ulicy Marszał­
kowskiej powiesił się. Przyczyna samobójstwa, jak wnosić 
należy było zupełne ubóstwo. O czem, w celu wyprowadzenia 
śledztwa, zawiadomiono Sąd i ze strony Policji zarządzono 
dochodzenie.

W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nr. 1065a, za- 
.paliła się podłoga pod k«chnią, lecz ogień natychmiast przez 
.żołnierzy straży ogniowej ugaszonym został — cześć podłoe 
.^rąbano.

W  ogrodzie Saskim dostrzeżono psa w ściekłego, który 
Natychmiast przez strażnika policyjnego zabitym został.

(Gaz. Polic.)
*  O O O f l g O O O O —------------------

4- W sobotę dnia 22 b. m. o godzinie lOej rano, 
^  kościele Sgo Krzyża, odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Jana W olframa, profesora Ces tr- 
ko-Warszawskiego Uuniwersytetu, na które pozosta- 

« 'żona wraz z czworgiem dzieci, zaprasza Krewnych, 
rzyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego. — 8439—

^  W Gorzkowicach pobłogosławiony został zwią- 
sk i Ina s^ i zw arty  przez p. Adama G o ł e m b o w -
0  e 8 ° ,  dziedzica Śzczukocin, z panną Eweliną 
Orł„°V',,s.k ^ ’ córk4 Leona i Julji z  Dobrzelewskich

fiowskich dziedziców Gorzkowic.

d iT* ^ esarska szkoła techniczna w Moskwie, obcho­
dziła 6 września otwarcie swego 3-go (po zreformo­
waniu szkoły) roku akademickiego. Wiadomo, że 

r- 1868 były „Zakład naukowy rzemieślniczy" 
{"^Kształconym został na „Cesarską szkołę technicz- 
dzi u Czynność rozpoczął w składzie trzech od- 

, , Przygotowawczych: trzech ogólnych i trzech 
trzv o n  • 1-ej kla.S6y specjalnej. W r. 1869 otwarto 
b. w y ^ -ej klassy specjalnej i nakoniec w r. 
hei rr r t° trzy cstainie oddziały Ill-ej klassy specjal- 
dem ,v^m sPos°bem w bieżącym 187Ó—1871 r. aka- 
w Cpv > szkoła techniczna rozpoczyna działać 
zatem ’ w ustawie Przepisanym, składzie klass, a 
Piet Pr zygotowywa na rok ,iast§Pny pierwszy kom- 
ków ?Dżyuierów -mechanilów , inżynierów-tccbni- 
znajdui *?ecbailików- budowniczych. Przy szkole 
steobstftl!,lnakład mechaniczny, wykony wijący czę- 
sarski t  81 ‘ .uw ierający następne warsztaty: ślu- 
Kisernie ,^arski. , malarski, zbiorowy i rysunkowy, 
W m-TW za lanego, gisernię miedzi i kuźnię.
watnvr.n1̂ 11 u zak^  w>konał obstalunków pry- 
v'7rohń«, aa summ§ 41,424 rub. Większa część tych
1 ze i na tegorocznej wystawie petersburskiej 
Czył s X K \ DV ck wartość, komitet biegłych zali- 
gród y n n  ■ ®ckniczn% do pierwszego oddziału na- 
U  o 7 E 1i!?aj%cego z*ote™  medalowi). Niezale- 
°d niee-n .4U ,me<;ka.n]cznego i oddzielnie zupełnie
°sóbnp s,8 Jeszcze przy szkole technicznej
systemnrvn, Z y naukowe» przesnaczone do wykładu

y znego początków elementarnych rzemio­

sła. Takich warsztatów naukowych jest przy szkole 
cztery: tokarnia drzewa, tokarnia metalu, modelarnia 
stolarska i modelarnia ślusarska. Według sprawo­
zdania z 1869—1870 akademickiego roku, ilość wy- 
chowańców szkoły przed początkiem roku była 373; 
w przeciągu roku przyjęto jeszcze 24, razem więc 
397. Do Igo września 1870 r. wypuszczono ze sto­
pniami majstrów uczonych 4, ze stopniami majstrów 
4 i uwolniono na prośby 65. Na wakanse otwarte 
podano próśb 193, z których przyjęto z konkursu 67. 
Tak więc przy otwarciu bieżącego roku akademickie­
go skład szkoły przedstawiał 388 wychowańcow. 
Z tych 100 jest na koszcie skarbowym, 194 pensjona- 
rzy na koszcie własnym, 4 pół pensjonarzy, 28 wolno 
przychodzących i 62 wolnych słuchaczy. „Gułos."

=  Rada Liceum ks. Bezborodki w Nieżynie chcąc 
wyrazić wdzięczność ks. italijskiej, hr. Elżbiecie Janowej 
Suworowie-Rymińskiej,za przyjęte zobowiązania wnie­
sienia w ciągu 10 lat na korzyść Liceum rs. 105,000, 
i przez takiż przeciąg corocznie do kassy Liceum po rs. 
5,250; zdecydowała wyjednać pozwolenie uwiecznienia 
portretu księżnej w sali Liceum w rzędzie zpierwszemi 
dobrodziejami zakładu. Na wykonanie tego zamiaru 
nastąpiło Najwyższe zezwolenie. (Gołos).

— „Mosk. Wied." donoszą, że liczba gubernji, k tó ­
rym udzielone zostało upoważnienie do zaprowadze­
nia poczt ziemstwa, wynosi obecnie 24. (D. W.)

— Czytamy w Gazecie „Gołos:" Doktor Toporów, 
zwraca uwagę na ciągły niedostatek szarpi, na ich 
drożyznę i na stratę czasu przy przysposabianiu 
takowych, proponuje zastąpić je materjałem tańszym 
— watą przysposobioną w ten sposób, ażeby utraciła 
swe działanie rozdrażniające rany. Sposób ten 
jest prosty i przystępny dla wszystkich: wata gotuje 
się w ciągu trzech godzin we wrzącym rozczynie dwu- 
procentowym sody, poczem przepłukuje się kilka razy 
w wodzie, suszy się i nabiera wówczas wszelkich wła­
sności najlepszych szarpi. Doktorzy Toporów i Wy- 
wodcew śledzili za wybornemi zaletami takiej waty 
w roku 1866 w klinice profesora Billeroteau w Ztiri- 
chu, obecnie zaś używają takowej od 14 miesięcy w na­
szym szpitalu sióstr miłosierdzia Podwyższenia Krzy­
ża św., gdzie codziennie opatruje się od 100 do 150 
chorych. Naturalnie, że wata nie może usunąć całkiem 
z użycia szarpi zwyczajnych, ułożonych w pęczki, 
które służą do rau pochodzących od kul. Wata ko­
sztuje sześć razy taniej niż szarpie. (D. W.)

— Dzień 29 września r. b. był setną rocznicą uro­
dzin Władysława Ozerowa. Uniwersytet Sw. Włodzi­
mierza pragnąc uczcić pamięć znakomitego tragika 
russkiego, polecił profesorowi russkiej literatury Se- 
linowi mieć lekcją publiczną o literackiej działalności 
jubilata. „G ołos/

— '.Wedle słów Gazety „Kaukaz" w dniu 1 stycznia 
1871 roku ma być otwarte regularne kursowanie po­
ciągów na drodze żelaznej Poti-Tyfliskiej na przestrze­
ni 88miu wiorst. „Gołos"

— „Moskiew. Wied." donoszą, że liczba gubernji, 
które otrzymały już pozwolenie na założenie poczt 
ziemskich wynosi do dziś dnia 24. „Gołos“

— „Libawskaja Gazeta“ donesi, że d. 7 września 
r. b. v. s. pcciąg drogi żelaznej libawskiej pierwszy 
raz przejechał Knrlanzkc-Mitawską granicę i doje­
chał do Łyscy, odległej o 6 wiorst ed granicy gubernji 
mitawskiej. Tym sposobem relsy ułożone już są na 
przestrzeni 66 wiorst od Libawy, nie rachując pobo-



cznycli gałęzi, przechodzących między stacjami dróg 
żelaznych i przystanią. „Gołos“

X  W  W iedniu wydarzyło się w przeszłym  tygo­
dniu dość oryginalne samobójstwo. Podoficer Merwa, 
za niesubordynację, skazany został na 8 dniowy areszt; 
karze tej nie chciał się poddać i nie widząc innego 
sposobu uwolnienia się od niej, postanowił odebrać 
sobie życie. Zam iar ten wyjawił kochance swej Marji 
Gros?, z k tó :ą  od roku już przeszło w miłosnych 
zostawał stosunkach. M arja stara ła  się go odwieśdź 
od nieszczęsnego postanowienia, a gdy rady jej n a ­
mowy i prośby nic nie skutkowały, zapragnęła po­
dzielić I03 ukochanego. Merwa przystał na to, umó­
wiono się o czas, miejsce i sposób wykonania po­
dwójnego samobójstwa. Dnia 14-go Merwa wraz 
z kochanką swoją przybył w odwiedziny do znajo­
mego kaprala z pułku hanowerskiego i zabawiwszy 
u niego parę godzin, pod wieczór zażądał wody do 
picia. Gospodarz poszedł do studni; tymczasem Mor­
wa zaryglował drzwi, porwał karabin, nabił go czem- 
prędzej i wymierzył w samo serce kochanki: kula 
przebiła piersi, mlecz pacierzową i nie oparła się aż 
o ścianę. Potem z drugiego karabina, położywszy się 
na łóżku przy trupie Marji, oparł lufę o szyję i nogą 
ściągnął kurek: w jednej chwili już nie żył. Gospo­
darz usłyszał pierwszy strza ł, gdy był już z powro­
tem  na schodach; drugi doszedł go niemal przy sa­
mych drzwiach. Goście jego nie potrzebowali już wo­
dy do picia...

X  W Brabancie belgijskim, zm arła niedawno pan­
na  Den Abt, k tóra przeżyła w stanie dziewiczym sto 
lat, cztery miesiące i dni dwadzieścia.

X  Zaraza na bydło szerzy się z nsdzwyczajną 
szybkością w Niemczech i Francji. Ślady jej zauwa­
żano już nawet na targach berlińskich, a wspaniały 
zakład  doktora Strousberga, gdzie koncentruje się 
główna sprzedaż bydła w stolicy Prus, został zam ­
knięty. W niektórych miejscowościach Niemiec, obfi­
tujących w zwierzynę przypisują rozszerzanie zarazy 
jeleniom. Przypuszczenie to ma za sobą pewne p ra- 
wdobieństwo. N atura tego zwierzęcia pozwala mu 
ja k  wiadomo, zarażać się chorobami bydła domowego. 
Może więc im podledz żerując na pastwiskach opusz­
czonych przez bydło zarażone i przenieść je tym spo­
sobem na inne pastwiska. Przeciwko temu żadne 
zdaje się rozporządzenia policyjne nic nie pomogą.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
O komuuikowaniu się m arszałka Bazaipa z główną 

kw aterą pruską pisze „Nord. A!lg. Z tng“ co nastę­
p y  .

„Między doniesieniami z wido wni wojny, nader wa­
żną i interesującą jest wiadomość podana przez „Ti- 
m es“ według której parlam entarz od dowódzcy części 
arm ji francnzkiej zamkniętej w Metz udał się do Cor­
ny do kwatery księcia Fryderyka Karola, a stam tąd 
do W ersalu do głównej kw atery króla pruskiego.

W  tymże samym dzienniku czytamy, że wychodzący 
w Londynie bonapartystowski dziennik „S ituation '1 
czyni odpowiedzialnem za obecny stan  we Francji, 
mieszczaństwo.

Za główną przyczynę upadku napoleońskiego rządu 
podaje ;,Situation“ ułatw ienia czynione przez cesar­
stwo w bogaceniu się pewnej warstwy społeczeństwa, 
w robieniu olbrzymich interesów bez jakiejbądź kon-
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troli, lub też z kontrolą pozostającą w ręku ludzi nie­
udolnych lub nie uczciwych.

„Times11 odzywa się z następującemi propozycjami 
pokoju:

1) Twierdze Alzacji i Lotaryngji zostaną zburzone.
2) Francja zatrzym a obie powyższe prowincje 

w swem posiadaniu.
3) Rossja, Anglja, i Austrja, poręczą wszystkie zbio­

rowo i każda z nich pojedyńczo nietykalność dzisiej­
szych terytorjów Brus i Francji, z tern obostrzeniem, 
że dadzą zawsze swą pomoc stronie zaczepionej, o ile 
zaczepiająca nie wezwie przedtem pośrednictwa mo­
carstw neutralnych (poręczających).

Wjazd króla włoskiego do Rzymu, ma się odbyć, 
według najnowszych depesz, po zawetowaniu dekretu 
okupacyjnego w parlam encie wzmocnionym przez 
rzymskich deputowanych. Tymczasem jenerał Lam ar- 
m ora jako nam iestnik królewski, ma sobie zostawio­
ną  zupełną władzę nad Rzymem i rzymskiemi pro­
wincjami. Sprawy tylko tyczące się wojny i m arynarki 
mają być załatwiane przez rząd centralny we Flo­
rencji.

Z Florencji zaprzeczają pod d. 14 b. m.. wszelkim 
pogłoskom o zamierzonem odwołaniu barona Arnima, 
pesła półaocno-niemieckiego.

Książę Amadeusz m iał się istotnie zdecydować na 
przyjęcie korony hiszpańskiej, wrazie jeśli mu ją  lud 
ofiaruje za pośrednictwem powszechnego głosowania. 
S tan w Hiszpanji staje się coraz smutniejszym. Nie 
tylko po miastach prowincjonalnych, ale nawet w sa ­
mym Madrycie władze gminne zażądały dymissji, dla 
braku wszelkich środków dopełnienia obowiązków 
zarządu.

Delegacja węgierska wezwaną została na posiedze­
nia do Pesztu na dzień 22 listopada.

Niemcy czescy ułożyli już listę kandydatów do R a­
dy państwa. Mieści ona w sobie szesnaście nazwisk.

Rząd belgijski ma zam iar gwardję obywatelską 
poddać pod silną organizację wojskową, Nominacja 
jenera ła  Renard na jeneralnego inspektora gwardji, 
obywatelskiej, zdaje się potwierdzać tę wiadomość.

Z Aten donoszą pod datą 14-go października, że 
królewska rodzina z księciem Fryderykiem  Holstein-; 
Gliicksberg, powróciła z Korfu. Rozwiązanie Izb * 
skompletowanie ministerjum m a  podobno wkrótce 
nastąpić.
î MaJi(K o lm ^ g ^ n L b e l^ ^ l£ ^ i^ K Z tg O ^

Wiadomości Telegraficzne.
Tours 18 go.— „Monitor*1 pisze: N ieprzeparta ko­

nieczność wkłada na G am bettę obowiązek natych­
miastowego udania się do departam entu Wogezów. 
w którym  musi być rozwiązana kwestja powstrzyma' 
nia pochodu prusaków na Lyon.

Petersburg 18-go. — „Journal de S t Petersbourg‘‘ 
pisze: Burnśide zakomunikował Juljuszowi Favrowi 
warunki zawieszenia broni, stawiane przez Niemców, 
oświadczając, że uważa je za możliwe do przyjęcie- 
W arunki te jednak zostały odrzucone przez Favrfl-

Londyn 18-go .— Sekretarz Gambetty, Laurrier 
przybył do Londynu. Lord Granville powrócił z Wai­
m er Castle. „Times“ podaje depeszę z Wersalu z 1® 
b. m. według której jenera ł Boyer m iał przybyć do 
W ersalu, i naradzał się pouwakroć z br. Bismar ' 
ckiem. Pułkownik Lindsay wrócił do W ersalu z P a ' 
ryża, gdzie zawiózł 20000 fun. st. na szpitale. Zamek.
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•St. Cloud zamieniony został przez francuzkie ostrze 
iiwanie w zupełną ruing.

W  Paryżu 13-go, 3 procentowa renta stała 53,25. 
oruksella  17 go .— Według wiadomości z Lyonu 

jenerał Maznre, trzymany jest w areszcie przez pre- 
'elita, mimo wydanego przez władze rozkazu uwol­
nienia. Arcybiskup w Tours przesłał do ministra 
spraw wewnętrznych protestację przeciwke gwałtom 
pokonanym w Lyonie fM arsylji na korporacjach re- 
ngijnych.

Bruksella 18-go.— Z Lyonu donoszą do „Echo du 
anam ent,“ że stronnictwo krańcowe znów probowa- 

'O zawładnąć prefekturą, że jednak przeszkodziła te- 
czujność gwardji narodowej. Według tego same- 

o dziennika jenerał Mazure na skutek nowych przad- 
tawien wypuszczony został na wolność, 

zp, “mburg  l8~go—  Według wiadomości urzędowych 
stacji obserwacyjnych przy ujściu Elby, nie widzia- 

« Wczoraj francuzkich okrętów. Przepływ pod Gra- 
erort (przy ujściu Elby) zamknięty został z pozo- 
nawieniem tylko wązkiej drogi, 

don ™burg  18-gO- —  „Hamburger Korrespondent11 
w . ciitgu wczorajszego dnia nie otrzymano 

aoych wiadomości o miejscu przebywania i sile
RtołiC,i !eJ n‘c êż niewiadomo o zaczepianiu 
tatków kupieckich.

linu amPurS  17-go.— Francuzka kanonierka „Hame- 
zabrałą niemieckie szonery„Lucia“ i„Concordia.“ 

iazd 17'£°- ~  Thiersi który opóźnił swój wy-
rzvsfw / ancP  0 ieden dzień, miał wczoraj w towa- 
z minicf ancuzkiego posła Senarda, długą naradę 
V e n o s t a m Sbraw zagrauicznych, panem Visconti-

rzvn?>.^'Wŷ auy dekret znosi linję celną na granicv 
Pen*; J -,C0 d,0,rzymskich finansów, monety, p ła c 'i

s]i wyjdą oddzielne rozporządzenia.
? 8~g0' ~  ,Wedłu8 nadeszłego tu raportu 

WL? królewskiej wysokości wielkiego księcia, wojska 
t rtemberskie oddane zostały pod jego rozkazy. S tra­
szą t ! i ? mburskich w°jsk Przy oblężeniu Toul, wyno- 

ł  według obecnie sprawdzonych list, 2 zabitych iranionych. J
przvimma ,f  ) S taatsanzeiger11 donosi: Król
udam sio dziś o północy m inistra Suckowa. Obaj 
kwatpw ,Utli0. .w sPrawie wielkiej wagi do głównej 

Mn Pruskiej do Wersalu, 
nych 17'8° — W sferach dobrze uwiadomio-
^ojnv j  ministtr °wie spraw zagranicznych i
Pruskiej S1̂  W dniach do głównej kwatery

darzysz 18 S° ~  Tuteisze -bberalne niemieckie s‘o- 
jest zdanip5' , przyJSło rezolucję, w której wyrażone 
do zwi'i7 irn Przł^tąpienie Niemiec południowych
danem i żp P.® ,“oc? ° :niemieckiego jest nader poźą- 
^ieckipi „i, Przednie zwołanie Konstytuanty nie- 

» S ± Znje Si? 2l» 'teS2nem.
Uważain g, ’~  ^  sferach dobrze uwiadomionych,
0 Pi7.esilpnn, e- P a r z o n ą  Przez kilka dzienników 
Podstawy ministerjalnem  za pozbawioną wszelkiej

2 K r  i l f ^ - W e d ł u g  wiadomości nadeszłych 
Obitych p I !  i m st‘'»szna burza. Mówią o 2000 
Wyspie MarłvmVWia “  powstaniu murzynów na

50 plantacji. Po-

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 19 Paźdz. godz. 5  po południu.
Tours 18-go.-~-Chateaudun ostrzeliwany jest 

przez nieprzyjaciela, który też zajął Vesoul. 
Paryskie depesze z 16-go potwierdzają wiado­
mość, że Prusacy zmuszeni zostali do oszań- 
cowania się w swej linji. Równiny zostały 
całkiem oczyszczone przez działa fortowe. Przy 
obecnym stanie bombardowanie jest niemo- 
żliwem.
Warszawa, d. 20  Paźdz., godz. 10 m. 30  z rana.

Wersal 17go (wiadomość urzędowa pruska 
spóźniona z powodu uszkodzenia linji telegra­
ficznej). Jenerał Senff Pilsach wypędził 12-go 
b. m. 3,000 gwardji ruchomej z Breteuił. Pod 
Paryżem 14-go przy wycieczce kilku fancuz- 
kich bataljonów, nieprzyjaciel odparty został 
przez straż połową i przez 12 korpus z k il­
ku działami.—  15-go nieprzyjaciel pracował 
nad oszańcowaniem pod Yillejuif. Artylerja 
połowa 6-go korpusu wypędziła go nie po­
niósłszy strat.

Wersal 18-go. —  Pod Paryżem nic nowego. 
Jenerał Werder donosi: Nieprzyjaciel znajdu­
jący się przedemną, za zbliżeniem się naszych 
wojsk, cofnął się w nieładzie na Belfort, przez 
linję Dijon. Droga żelazna Vesoul-Belfort, z na­
szej strony przerwana. Mieszkańcy oswobodze­
ni od terroryzmu, okazują się nader przychyl­
nemu )

Blisko 500 jeńcom z gwardji ruchomej uda­
ło się 16-go, uciec w okolicy Chateau-Thierry, 
podczas ataku wolnych strzelców.

Tours 19-go.— Chateaudun wczoraj zajętym 
został przez Prusaków po walce trwającej 10 
godzin.

F A Ł S Z Y W E  K O B IE T Y .

Anglja, ten kraj oryginalności i ekscentryczności, 
coraz to dziwniejsze i potworniejsze rzeczy wymyśla.

Niedawno dziwny zwyczaj zaczął wchodzić tam 
w modę. Młodzieńcy zaczęli się przebierać po ko­
biecemu, naśladując ruchy kobiece i tak w tej sztuce 
się wydoskonalili, że często po kilkugodzinnej rozmo­
wie niepodobna uwierzyć, że to był mężczyzna nie ko­
bieta.

Początkowo tylko bogaci panicze tem mistyfikowa­
niem się trudnili w chęci wyszukania rozrywki i obro­
ny od nudów. Lecz teraz oszuści zawołani sztukę tę 
na korzyść swoją wyzyskiwać zaczęli i niemało już 
osób padło jej ofiarą.

Było to w k ńcu lipca 1869 roku. Wieczór był pię­
kny, ciepły, kiedy na stacji^ kolei żelaznej London- 
B ridge-T erm in, leżącej pomiędzy Londynem a Du- 
wrem, ekstra pociąg gotował się d) wyruszenia.

Pomiędzy podróżnikami, po platformie się przecha- 
dzającemi w oczekiwaniu na zadzwonienie, zuajdował



się jakiś jegomość, w średnim wieku, z fizjognomją 
nacechowaną dobrusznością i z zaczynającą siwieć 
czupryną. Na kamizelce jego wisiał gruby łańcuch 
szczerozłoty, do którego był przyczepionym kosztowny 
chronom etr w kieszonce schowany.

Jegomość ten, jak to się często trafia z ludźmi któ­
rzy już środek życia przekroczyli, był w usposobieniu 
ruchawem, ciekawem, chociaż razem i pewien rodzaj 
zadowolenia z niego przeglądał. Spokojnie na jednem 
miejscu ani chwilki nie pozostał. Przedewszystkiem 
kupił sobie ostatni num er ,,Timesa“ , potem się udał 
du bufetu dla wzmocnienia sił na podróż i z zadowo­
leniem znawcy, zjadł kilka biszkoktów, maczając je 
w szklance sherry. Następnie znowu odbywał prze­
chadzkę po platformie.

N araz zatrzym ał się i zwrócił oczy na wielkie ogło­
szenie, napisane ogromnemi literam i i przybite na 
drzwiach sali. W yjął z kieszeni zło tą lornetkę i czy­
ta ł co następuje:

„Rząd Najjaśniejszej Królowej obiecuje pięćset fun­
tów szterlingów nagrody temu, ktoby udzielił wiado­
mości, mogących ułatwić pojmania Charles’a  W int- 
ringham ’a, obwinionego o kilka m orderstw  popełnio­
nych w celu rabunku, na kolejach żelaznych królestw 
zjednoczonych. Wspomniany Charles W intrinham  ma 
około 22 lat, wzrostu średniego, blondyn, oczy wiel­
kie niebieskie, i zęby prześlicne. Oprócz tego pod 
brodą ma mały znak rodzinny i t. d.“

— He, he! co za Adonis!—m ruknął jegomość prze­
czytawszy ogłoszenie.— H m ,—m ruczał dalej z pe­
wnym niepoko jem - kilka morderstw w celu rabunku! 
To niebezpiecznie. Hej! Konduktor!

K onduktor przybiegł skwapliwie, spodziewając się 
coś zarobić.

—  Konduktorze, czy nie mógłbym dostać osobnego
coupe? ' , ; l( ,<

Z rozmowy wypadło, że osobnego coupe niema wca­
le, lecz że łatwoby je znaleźć, gdyby konduktor o trzy­
m ał przyzwoite wynagrodzenie.

—  Proszę pana za m ną—rzekł w końcu konduktor 
przekonawszy się, że o wynagrodzeniu niema wątpli­
wości.

Niebawem amatorowi samotności wskazanem zosta­
ło  osobne coupe, w którem  z zadowoleniem się usado­
wił, licząc na przyrzeczenie konduktora i na wpływ 
złotej monety. Rozłożył gazetę i zagłębił się w czy­
taniu. Lecz zaledwo zdołał przeczytać kilka wierszy 
atykułu  bardzo go zajmującego, kiedy we drzwiach 
znowu się ukazał konduktor i przemówił z uśmiechem 
na wpół zakłopotanym , na wpół uniżonym.

— S ir raczy wybaczyć. Tu je s t dama sam a jedna. 
Spóźniła się na pociąg: może by sir by ł tyle do­
brym?...

— O nie, nie! za nic się nie zgodzę naprzykrzać się 
gentlemanowi. Raczej zaczekam na pociąg ju trzej­
szy— odezwał się nadzwyczaj dźwięczny i melodyjny 
głos kobiety, przerywając mowę konduktora.

—  Ależ proszę, mila-ły! Będę uważał za największy 
zaszczyt! — krzyknął stary jegomość pod wpływem 
głosu melodyjnego.— K onduktor, otwórz co prędzej i 
wpuść lady.

Ucieszony konduktor śpiesznie coupe otworzył, za 
c i włożył znowu do kieszeni drugi wizerunek królowej 
W iktorji.

Do wagonu weszła śliczna młoda panienka, składa­

jąc skromny ukłon jegomości, który jej prawdziwie 
ryc irsk ą  grzeczność wyświadczył.

W minutę potem pociąg leciał całą siłą  pary.
Czytając gazetę stary  jegomość od czasu do czasu 

rzucał przelotne spojrzenia na swoją towarzyszkę. 
Była ubraną wikwintnie i z gustem. Strój kosztowny 
zwiększając blask jej urody, wykazywał zarazem prze­
śliczne kształty  udatnej i wspaniałej kibici. Rysy jej 
tw arzy były delikatne i kształtne, a gęste krucze wło­
sy stanowiły sprzeczność rażącą z olśniewającą biało­
ścią płci i z niebieskiemi oczywa.

— Ach, czemuż nie jestem o trzydzieści la t młod­
szym —m yślał jegomość, spoglądając ukradkiem  na 
czarującą sąsiadkę.

W krótce, dzięki różnym drobnym grzeczno3tkom 
nieuchronnym pomiędzy podróżnikami ucywilizowane- 
mi, gentelman i m łoda dama zawiązali pomiędzy sobą 
rozmowę, toczącą się tak  bez przymusu i naturalnie, 
jak  gdyby byli oddawna ze sobą znojomi.

—  Jak  miło —  mówił stary  jegomość — jechać  
extra-cugiem. Jedzie się daleko prędzej i nie tik  
trzęsie ja k  zwykle.

—  To prawda sir. Głównie zaś to, że na extra 
cugach rzadziej się zdarzają nieszczęśliwe wypadki-

—  Ach, m iss, nie mówmy o w ypadkach, proszę 
panią.

—  Czyż sir się boi? — spytała m łoda dam a tro­
chę żartobliwie.

—  Ależ oprócz nieszczęść zwyczajnych, zdarzają 
się i inne, niezależne wprost od kolei że laznej; — 
odpowiedział jegomość tonem poważnym.

—  J a k to , ćo takiego ? Teraz pan mię przestra­
szasz.

— Ależ, milady, czyżeś nie widziała wielkiego 
ogłoszenia na  stacji?

—  A, tak, przypominam sobie. Ależ takie rabuti* 
ki rzadko się przytrafiają.

—  Tak, rozumie się. Ale któż zaręczy, że wła- 
śnie ja  się nie stanę ofiarą tego rzadkiego trafu- 
Obawa moja nie je s t zupełnie bez podstaw y, a 
człowiekowi w moim wieku może być zupełnie wy' 
baczoną.

—  Nie inaczej. Zapewne to z tej przyczyny, pa° 
zażądałeś osobnego c o u p e ?

— W łaśnie dlatego, milady.
— J a  zaś, sir, przyznać się mogę, żem wcale nie 1§' 

kliwa. Zresztą czegóż mam się obawiać teraz, na- 
przykład, kiedy jestem  pewną, że pan  byś mię obro­
n ił?  b ib  ! w ęia js b a b n  \

S tary  gentleman odpowiedział na tę  grzeczność 
ukłonem i rozmow a inny obrót wzięła. W krótce po­
tem pociąg zatrzym ał się na stacji Tau-bridge.

Praw ie w tejże chwili podszedł do wagonu człowiek 
wysokiego wzrostu, z pozoru na wojskowego wyglą' 
dający i zaczął niespokojnie wyszukiwać wolneg0 
miejsca.

— Niema miejsca, wszystkie wagony zsjęte.
—  Ależ mnie koniecznie trzeba w  tym pociągu zna­

leźć miejsce, chociażby wypadło stać z palaczem, 
przemówił nieznajomy tonem spokojnym lecz sta­
nowczym. Muszę jechać do domu w  bardzo ważnej 
sprawie, a najmniejsze opóźnien:e może s p o w o d o w a ć  
ogromne nieszczęścia.

K onduktor nie przestaw ał go upewniać, że wcały® 
i  pociągu niema ani jednego miejsca, 
i — Passażerowie nie odmówią mi m iejsca— ostro od'



Parł wysoki gentlem an i zajrzawszy do coupe, w któ- 
rem siedzieli nasz lękliwy bankier z damą, krzyknął 
gróźnie zwracając się do konduktora:

—  Toż tam przecie są miejsca.
. “- A l e  panu niemożna tam usiąść— przem ówił stra­

piony konduktor.
Zamiast odpowiedzi nieznajomy wyjął z kieszeni 

"jały kluczyk, w łożył go do zamku we drzwiach coupe, 
^tworzył je i szybko wskoczył do wagonu. Zdziwiony 
Konduktor z przerażeniem nań spoglądał.
; ,~~On ma klucz— m rukoął przez zęby,— musi to być 
I den z dyrektorów. S ir raczy przebaczyć— przem ó­
g ł  nieśm iało, drżącym głosem ,— gdybym wiedział,

ruszyjZCZe D*e sk °“czT* swej ekskuzy, kiedy pociąg już

Stary jegom ość z widocznem niezadowoleniem spój- 
Pan- Da naruszyciela Jeg ° m iłego sam na sam, młoda 
ksi *iDka rzuciwszy naó obojętne spojrzenie, wydobyła 

jłfkę z kieszeni i zaczęła ją przeglądać.
„ Nieznajomy wprost naprzeciw niej usiadłszy, wycią- 

%ł z kieszeni N. gazety „Standart“ i z wielką na po­
or Uwaga zajął się czytaniem.
. otary jegom ość przekonawszy się, że na jego wejrze- 

ci niechętne intruz nie uważa, usiadł w drugim ką- 
coupe i pogrążył się w stan jakiegoś odrętwienia. 

WnośC' ^  *ecjał  z szybkością wiatru, pan z powierzcho- 
tanip Woiskow^ coraz bardziej się zagłęb ią ł w czy-
hiekW  gazety> lecz Pomimo tego znajdował czas
na I f j  na. rzucanie spojrzeń bardzo przenikliwych  
nie nnH ■ Piękność nasza zajęta czytaniem
s t r z e ż e rzewała nawet, że jest celem badawczych spo-

sjlnii»ii)ar( ẑ*e  ̂ nieznajomy czynił te spostrzeżenia, tem  
bjerJ z? , wzruszenie go opanowało i tem bardziej na- 
ka - sku !eg0 rozumne, ciem ne oczy. Prawa rę- 
W o ^ kieszeni pąletota wsunięta, czemś się bawiła. 

Końcu m ruknął przez zęby. 
r~ Okoliczność sprzyjająca. Taki A jeżyli się mylę? 

skichCZ .kiedT P °ci!l?  znajdował się o kilka mil angiel- 
Ąshfordu, zdawało się, że nieznajomy powziął 

tpowienie stanowcze.
Sprobuje^yko j etlno’ staw'§ na kartę życie swoje.

Starv* 2 Omszeni paletota coś brzęczącego, 
panienka gea^ eman drgnął i otworzył oczy. Młoda 
0Poru i schwycita , si§ z siedzenia bląda i gotowa do 
ściaKA„ ,w, .ie<łnej chwili para ręcznych kajdan już 

Jej delikatne, prześliczne rączki.
tleman° \°  Jest’ co to zaaczy?— przem ówił stary gen- 
mu s: głosem  drżącym ze wzruszenia, sądząc, że to

P e w n ie 7 a p y ta ł0tem zwraca^ c siS ku nieznajomemu

Swojê nazwisko?iel kt° Paa jesteś’ pr0SZ§ wymienić
dyńsldei^ "If?  k1., jestem  urzędnikiem policji lon-

była odpowiedź.
V,ecz cóż zrobiła ta dama?

^ ł  polidnn? S| r ‘’est Pevmy m, że to dama?— zapy- _Poimjant z szyderczym uśmiechem.
— Ja S ga!Ta któżby mógł wątpić.

Waó Boon ' m a ™1116 f S  zdaje, że pan m ożesz dzięko- 
Pnfiskie ocaliła Ŵ  P ’ Prawdopodobnie, życie

— Pros7 0na •^°Jga’ jakim sposobem?
v się dobrze przypatrzeć tej damie, jak ją

pan nazywasz. Czy nie jest podobną do kogokolwiek  
z pańskich znajomych?

—  Ani trochę, żadnego rysu.
—  A czy nie jest podobną dojosoby, której rysopis 

pan gdzieś czytałeś? ' *
—  Nie wiem.
—  Ależ pan zapewno czytał na stacji Bridge- 

Termin ogłoszenie o Charles’ie W intringhaim ’ie, za 
którego pojmanie, przyrzeczono 500 funtów nagrody, 
ponieważ w ostatnich czasach sp ełn ił kilka morderstw  
na kolei żelaznej.

—  Czytałem ogłoszenie, równie jak i wszyscy, lecz 
cóż to ma za związek?...

— Niech sir tu spójrzy— odrzekł inspektor zrywając 
z głowy człowieka okutego kapelusz damski razem  
z peruką czarnych włosów. U  wrzekomej damy uka­
zała się ładnie uczesana głowa męzka z włosam i 
blond.

—  Boże litościwy!— krzyknąłJpodróżnik i twarz je­
go bladość śmiertelna pokryła;— więc ta dama jest.....

—  Tak, Charles W intringham, sir, we własnej oso­
bie! Pojmuje pan teraz jakie mu groziło niebezpie­
czeństwo.

— Brrum!...— wzdrygnął się jegom ość, drżąc ze stra­
chu.— Do śmierci nie zapomnę com panu winien.

—  Spełniłem  tylko swój obowiązek— odpowiedział 
policjant.— Ten m ały zbrodniarz (ktoby m ógł sądzić, 
że, pod tą anielską powierzchownością szatan się ukry­
wa) zam ierzał prawdopodobnie uciec za granicę i plan 
jego o mało co się nie udał. Przypadek wszystko 
zrządził. Kupiłem miejsce w pierwszym pociągu do 
Dawru odchodzącym, lecz w Tambrigde wysiadłem  
cokolwiek przekąsić i zostałem  tam przez własną nieu­
wagę.

— Ależ jakim  sposobem pan poznałeś tę.... tego 
człowieka, pomimo jego przebrania?— spytał stary 
gentlem an, podczas kiedy aresztowany zgrzytał ze z ło ­
ści zębami.

— Rzeczywiście, to było trudnem, nawet pozornie 
wcale niepodobnem, bo przyznać trze ła , że trudno 
znaleźć ładniejszą dziewczynę. Lecz niech sir nie za ­
pomina, że jestem  w podobnych rzeczach doświadczo­
nym. Niektóre w łałściwości ruchów jego zwróciły  
uwagę i podejrzenia moje coraz bardziej się wzmacnia­
ły. I nakoniec.... —  F. wskazał pódbródek aresztowa­
nego.

—  Ach 1 —  krzyknął stary gentlem an, bledniejąc 
znowu.

—  Zapewne z powodu gorąca rozwiązał szarfy k a­
pelusza damskiego, a skoro tylko ten znak rodzinny 
ujrzałem, natychm iast wszystkie wątpliwości znikły: 
upewniłem się żem złapał kogo należało.

Pociąg zatrzym ał s :ę na stacji Ashford. Stary jego­
mość w łożył policjantowi do ręki bilet bankowy na 10  
funtów szterliDgów, i przesiadł do drugiego wagonu, 
unikając na ten raz samotności. Policjant zaś rozkazał 
aresztowanem u wyjść z wagonu i oczekiwać na pociąg, 
w którym m ieli wrócić do Londynu.____________

W ody mineralne naturalne.
Skład wód m in era ln y ch  istniejący przy  Aptece po 1 

firmą D. T. H ein r ich  w W arszawie, otrzym ał ostatnie 
w ty m  roku świeże Iransporta wszelkich wód m ine­
r a ln y ch  wprost od źródeł na zapas zim ow y; o czem  
mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność i WW. 
Doktorów. (1 — 1) — 8136—



Się nauką języka francuzkiego, pragnie dawać lekcje w tym 
atury i eleganckiej konwersacji, u siebie 

za domem. .Wiadomość w Redakcji Kurjera Warsz. 
.................................  - 8 4 1 4 -

języku, 
lub za

OSOBA iikształcona, która przek długi czas zajmowała 
języka francuzkiego, p ragr’ - - -  .

stylu” literatury i eleganckiej 
’ im. ,W ' '  "

(1- 1)
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5 FOT OGRA F J A 2
5  SACHOWICZA,  £
eć A r ty sty  M alarza M iniatur C,

Krakowskie-Przedm. Nr 407, obok kościoła Ś-go Krzyża C  
C e n y  z n i ż o n e :  C[

_ j Bilety wizytowe j  Portrety gabinetowe (T
D  12 sztuk rs. 2 . | 12 sztuk rs. 5 .  f®
a )  5 ” ” ? kop. 5 0 *  : ,, „ 3* .
eć  ° ” ” I .. I u » 2 .
a )  /, I ” » 1 kop. 5 0 .
^  (4—!2) -  7667 -  Q

r̂rrTTTTrrrYyrrYrrnnfYTinf^
e s o a s y i .

mówiąca po rusku lub po niemiecku, poszukiwaną jest do 
gospodarstwa domowego i dozoru nad dziećmi. Ulica Ciepła 
Nr 1, mieszkania Nr 3. (2—3) — 8358 —

B iuro P osłań ców  P ublicznych  w  W a rsza w ie
Tłomackie Nr 9. Wydział Informacyjny NajmuMieszkań i ’ 
Sklepów:

Zawiadamia niniejszem PP. właścicieli domów, iż jest po­
trzebnym zaraz A PA R T A M EN T złożony z 8 do 12 
Pokoi z meblami lub bez, na dole lub 1-em piętrze i Stajnią 
i wozownią, oraz znaczna liczba mniejszych lokali.

Informacje i objaśnienia przyjmują się w Zarządzie Biura 
Posłańców. Biuro otwarte codziennie od godziny 10 rano do 6 
po połndniu. (2—3) — 8 3 3 4  .

gu  Z A K Ł A M  N A J M U  P U W O X 0 U
**• M A K A 1T , egzystujący dotąd na Kra-
kowskiem-Przedmieściu, wprost Saskiego 

W  Placu, przeniesiony został na ł i r a k o n -  
R k le -r r z e d K ile ś r le i ,  N r  4 1 1 , n o n y  J, w domu
Wgo Grodzickiego w drugim podwórzu, gdzie Alkazsr i Fo 
tografja Klocha i Dutkiewicza. Jak  dawniej tak i obecnie 
przyjmuje obstalunki wynajmowania powozów tak na miasto 
lik i po za obręb tegoż. (22 -2 5 ) — 6775 —

w  s u m  iu m m
ulica  Jerozolim ska, N r  3 5  n ow y .

W ę g le  kamienne za korzec w najlepszym gatunku z odsta­
wą kop. 90.

W ę g le  kamienne za korzec z kopalń krajowych w Dąbro­
wie, znane od dawna z dobroci w b. Składzie Rządowym 
z odstawą, kop. 82l/2.

W ę g le  kamienne za korzec kostkowego (do kuchni) z od- 
staw’a kop. 771/,.

W ę g le  drzewne za korzec do fabryk i samowarów z odsta­
wą kop. 60.

D rzew o  opałowe za sążeń kuhiczny brzozowego w szcza­
pach, rs. 12.

D rzew o  opałowe za sążeń kubiczny olszowego w szczapach, 
rs. 11.

D rzew o  opałowe za sążeń kubiczny sosnowego w szczapach

Żądający drzewa już porąbanego, dopłacają do 
sążnia kubicznego rs. 1. Skład sprzedaje z odstawą 

żądającym i l'/t część sążnia kubicznego rąbanego.
Cem ent portlandza 1 beczkę wagi pudów 12, rs. 5k.60.

„ Roman (zwyczajny), za beczkę wagi pudów 10, rs.
4 kop. 45, (7 -0 ) — 7888 —

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania M E B L E  
• t ig E jm r  prawie nowe, jako to: Stół okrągły, 6 Krzeseł, 2' 

1 otele, Sofa, Komoda, Szafa do bielizny i t, p.; 
Krzesła i Fotele nowego ’ fasonu, kryte rypsem tu­

reckim. "Wiadomość przy u!icy Krakowskie-Przedmieście, Nr 
63 nowy. pomiędzy godziną 9 a 12 rano i 3 a 6 popołudniu. 
Stróż wskaże. (2—3) . — 8374 -

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w  U Ł A D O W C E ,

w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW. 
Er. Przesdzieckieeo, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Eumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal- 

Handlującym odstępuje się rabat.
52 -0 ) —3086— ,<■

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

™ codziennie otrzymuje Skład A n ton . S tęp ­
k ow sk iego .

(29-0) — 7214-

i B i

Ostrygi Holsztyńskie
z  F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Wio. 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te* 
atralnym. (28—0) —7196—

T E A T R  W I E L K I :
Dziś: H rabina.
Jutro: Z b ó jcy .—(Rolę Karola Moor przedstawi A rty s ta  

Dramatyczny P. Aleksander K w iatk ow sk i).

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I: 
Dzis: T y lk o  jedno s ło w o , (1-szy raz).- N ie ś m ia ły .-  

C zuła struna.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
D nia 8 (20) października 1870 r.

M onety  i  P ap iery
PółimperjałyRos. rs. — k. -  
Dukaty Hol. rs. — k. —
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I, s/za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 

„ „ „ z  r. 1866. . .
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabry.Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano j  Płacono

RU BL E  I K O P. SR.

88 — 87 —
92 20 91 70
90 45 89 . 95
88 . 33 88 —

100 33 100 —
73 63 73 3°

142 —

140 1 - -- —
72 50 -- —
70 • ~

-  ; -  .

110

Wartość kuponu bież. od List. Zast. rs. 130 kop. —
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 162 k. '/a 
Od Listów Zast. nowych kop. 154*/o 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 117 k. 15 rs. 116 k. 77*/* 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 941/, rs. k. —
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — rs. — k. "  
Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 95 k. 40 rs. — k. — '

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (P ite T ea tra lny  Nr 473 c). ^ ,o 3 b o .io i io  U eroypoio .
R edaktor, W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK <lo KUR JER A WARSZAWSKIEGO Nr 232.
Czwartek. — Dnia 8 (20) Października. — Rok 1870.
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13.
14.
15.
16.
17.
18.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Nakładem składu nut muzycznych
G U S T A W A  S E N N E W A L D A ,

przy ulicy Miodowej Nr. 481. 
opuściły prasę w Lipsku następujące nowości muzyczne, a m.: 

E uterpe zbiór ulubionych arji z Oper i Romansów 
obcych w przekładzie polskim zebranych, staraniem Jana

Quatriniego.
Nr. 13. Campana „Neapol" kop. 45.

?u attrin i „Westchnienie" kop. 30.
'radier „Juanita" kop. 45.

D on izetti „Niewolnica11 kop. 30.
G ounod „Gdy szczęściem -w życia kop. 22>/3. 
G issa „Sukienka" kop. 45.

P ieśn i obce w przekładzie polskim Jana Chęcińskiego. 
Nr. 30. Y ra d ier  „Manola" kop. 221/2.
— 31. Cden „Wówczas i dziś" kop. 15.
• - 32. B ordese „Odwróć oczy" kop. 15.
— 33. Ś p ie w  lu d o w y  „Przed jej chatką" k.15. 

Z b iór u lubionych Ś p ie w ó w  na Meźzo - Sopran
2 ułatwionym towarzyszeniem fortepianu przez Wilh Troschel. 

Nr. 55. G ounod, „Romeo i Julia" modlitwa k. 22*/3. 
T roschel, Blonde Filie, Yalse pour le chant kop. 30. 
L ew a n d o w sk i, Wiochna, Mazurek Sielankowy kop. 30. 
G aderski, Diverissement sur la Belle Helene kop. 60. 
W ielh o rsk i Hr., op. Sixieme Nocturne kop. 371/2. 
Z a rzy ck i Al., op. 12. Deux Mazurkas kop. 60. 
A rch ib a ld , Marietta, Polka Mazurka kop. 15.
W a ld  Al., Cliansonnette Sansparoles kop. 15. 
A lek san d rę , Trotteuse polka kop. 15.

Sl v f zemPlarzy nabyć można we wszystkich znaczniejszych 
’ Kladach nut muzycznych w WTarszawie i na prowincji.'
- ____ (3 -3 )_______________________ - 8 2 2 0 -

We wszystkich księgarniach jest do nabycia

GEOGRAFIA POWSZECHNA,
obszernie wyłożona 

podług A. G. K lódena, 
uzupełniona szczegółowym opisem krajów słowiańskich, 

wydana nakładem S. Orgelbranda.
Cena Rs. 2 . (4—6) —8134—

„  POLSKICH i  FRA NC BZK IC H ,
garnT^ 06 S1® oMit-ym doborem dzieł, urządzone są przy Księ- 
ulicv v  Składzie Nut M aurycego O rgelbranda, przy 
B&d ^akowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, naprzeciw Posągu 
Wuja ~  Członkowie Stowarzyszenia „Merkury," otrzy- 

Przy każdej opłacie za czytanie, marki" zwrotne. 
______  (5-10)___________ —7600-

Ekonomista i Merkury
pismo ekonom iczne w krajn. 

kwest;,. i 15, 5 Pismo treści naukowej, traktującej wszelkie 
UiRłJ: dziedziny Ekonomistvki. StatwstwlrE Admi.

nern i ~ guręzi przemysłu krajowego; zaznajamia ze sta -  
sPołec»««S i? ami .naulti, oraz rozjaśnia pytan ia  
d V ^ - ^ n o n n c z n e .  Wychodzi w poszytaclf jedno, 
szawie N  T̂zymlesi§cznych. P renum erata roczna w War- 
roczne z >7,z Posyłką,pocztą r s .4  kop. 8 0 .  K om pleta  
renie rs. 3 P°Przedm ch, Redakcja sprzedaje po zniżonej

Podaje treściwe przeglądy tygodniowe polity- 
J,  kores,lnn^ e’ ?br.oty Słownych giełd europejskieh, artyku- 
i’h 1 sPrawozdania dotyczące przemysłu, han-

sP°łecznn-oi7 nansów, bankowości i w ogóle całego ruchu 
przyt0m ouommznego w kraju i za granicą. Zamieszcza 
głoszenia yr,T**g0We’ kursa ostatniej giełdy, oraz przyjmuje 

-testto zatem niejako treśc iw y  bilans tygo -

do
wy­

d m ow y w ażn iejszych  fa k tó w  ekonom icznych. Wy­
chodzi raz na tydzień. Prenum erata roczna w Warsza­
wie rs. 4  z przesyłką, pocztą rs. 5  kop. 2 0 .  Skład  
g łów n y  obu pism w księgarni Gebethnera i W olffa
w_ Warszawie. (4—6) —7466—

D O N IE S IE N IA .
Magistrat miasta "Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w d. 22 października 
(3 listop.) o god. 12 w południe odbędzie się w Sali Posiedzeń 
Magistratu licytacya 111 minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę dla Warszawskiej Straży Policyjnej i pożarnej 
komendy w roku 1871 potrzebnych wyrobów szmuklerskich* 
rękawiczniczych, czapniczych i t.p. od cen szczegółowo w wa- 
runkach zamieszczonych i do niniejszej licytacyi zestawionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowa dostawę, mo­
gą złozyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
i  rezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń, wypiszą, jaki odstępują 
procent od cen w warunkach poszczególnionych i do niniej­
szej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit kassy Eko­
nomicznej m Warszawy na złożone w tejże wadium w ilości 
Rubli sr. 500 i na koszta ogłoszenia Rub. sr. 12, które nieu- 
trzyniującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji sa J 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie," 
jąwszy dni świątecznych.

w i . i  i W zó r  dt> deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . podaję niniejszą deklarację, 

i podejmuję się dostawy dla Warszawskiej straży policyjnej 
i pożarnej komendy na r. 1871 potrzebnych wyrobów szmuk- 
lerskich, rękawiczniczych, czapniczych i t.p. po cenach szcze­
gółowo w warunkach zamieszczonych i do niniejszej licytacji 
ustanowionych i odstępuję od takowych cen procentów . . . .  
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na 
ziozone w kasie Ekonomicznej m. Warszawy wadium w kwocie 
załąć J * Da kosz*;a 0^ e n i a  Rsr. 12 przy niniejszem

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem dnia N. N (pod­
pisać wyraźnie imie i nazwisko).

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major,

W itkowski.
Naczelnik Kancellaryi
, ,  „. Zdzitowiecki.

_________________________ - 8 2 4 9 -

lowość! zupełna Nowość!
Sprzedąż i w y s ta w a  przeszło ISO  najnow szych  

p rzy rzą d ó w  czarodziejskich.
Hotel L ipsk i, N r mieszkania 18, na  dole.

Wszystkie przyrządy są nader zajmujące 
i stosowne są dla każdego, szczególniej dla 
rodzin i kółek towarzyskich, a przedewszy- 
stlddru dla dzieci na święta i na podarki 
wigilijne, i dla każdego kto chce kupić coś 
nowego, lub zrobić piękny prezent,

N B . Dla sztukmistrzów i dyletantów bar­
dzo wiele noweg®! Obstalunki na zewnątrz 
będą zaspakajane za nadesłaniem należno­
ści. Preiskurant udzielany będzie gratis__
Krótki czas tylko tu pozostaję.

Jan ‘K ie lin g ,
fabrykbnt przyrządów czarodziejskich 

Hotel Lipski, N r m ieszkania 18, n a  dole 
 ________  (1—V  — 8432 -
Przyjmuję do roboby w sze lk ą  K raw iecczyzne~dam

sk ą  i wykończam takową ze starannością i akuratnościa no 
cenach umiarkowanych. — Tamże potrzebne sa P a n n w  lin 
nauki. Ulica Aleksandrja, Nr 23, obok Gimnazjum “ poTlwó 
rzu na lewo trzecia sien, gdzie Gruszka i Sztachetki nrled 
oknam i.- A . S u w a ld , (3 -8 ) - 8 0 1 8 -



— II —

S M ASZYNY DO SZY CIA
oryginalne Amerykańskie z fabryk:

SIMfSSSRA w Alowym-Yorku,
( T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  C o m p a n y ) .  
W I U S K Ł  K R A  i  W I L S O N A ,
G K O V U U J L  i  I M  U  E R A ,

::
oraz wszelkich innych systemów, jakoteż potrzebne do nich przybory, a mianowicie: Igły, N ici, Jedwabie etc. 

P O L E C  A:

S G-łówny Skład oryginalnych Amerykańskich Maszyn do szycia.
L. SCHEIIBICH, ulica Czysta.

9  (4 -6 ) -  8215 — _
®®®®9®®9®®®m®® m m ®  ®9®®9® 9®®® ®9® ®®9l
B O N A , Niem ka z wyższym wykształceniem, życzy so­

bie przyjąć obowiązek do dzieci starszych, lub do zarządu 
domu, w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość można po- 
wziąść w hotelu na Dziekance w Restauracji pod Nr. 50 nowy. 
__________ (1-3 )__________________ —8417-___________

Bona Francuzka lub Szwajcarka
w średnim wieku — poszukiwaną jest na wieś do dwóch pa­
nienek w 7 i 8 roku. Bliższą wiadomość można powziąść przy 
ulicy Wielkiej Nr. 3 nowy — na dole drugi numer mieszkania 
od godziny 5 wieczorem. — Tamże jest do zbycia kaftan 
aksamitny zupełnie nowy za cenę umiarkowaną.

(1 -1 ) - 8 4 2 9 -
» • • « • • • • • • • • • • •  9 99999999999999999i

m Węże Parciane
•  do sikaw ek ogrodowych, pożarnych, pomp 

i  t. d.s i1 V. cala szerok. 1 cal średnicy kop. 16
i 3A DA U
2 DA 18
2 lA n DA 19
2% i 3A 21
2 3A » l ?/8 23
3 n 2Vs 25
3V< 2% 28
3V2 n 2aA 30

,2 O tn oOd ©
I B g,3V-< 
CM ®L§i ^ .  m .  

}’ £  O r ^ J l O0-0 
g .2 ’3 °

O  Cy

DS-g’33
Łączniki mosiężne do takowych, sprzedajemy po ce­

nach umiarkowanych. K R  A F T  et K U K SZ ,
V.—(10—0) — 1681— ulica Miodowa Nr 490/1

l H H M N i N n M N » » e t a S M N I M « 8 e M
A ugust K lose i A lbert K obisch, właściciele berli- 

nek, ugodzeni zostali przez Majera Asch z Płocka, do spła­
wienia zboża, jakie im w Warszawie przez kupca Markusa, 
bliżej z osoby, ani zamieszkania niewskazanego oddane być 
miało. Szyprowie w dniu 6 października r. b. przybyli do 
Warszawy i stoją z berlinkkmi na Wiśle w blizkości Nowego 
Zjazdu, lecz do tej chwili, ani Markus, ani nikt w jego imie­
niu, z ładunkiem zboża do nich się nie zgłosił, Z powodu 
zbliżającej się pory zamknięcia żeglugi Klose i Kobisch wzy­
wają mniej szein kupca Markusa, ażeby w ciągu dni trzech, 
umówiony ładunek zboża dostarcyzł, w przeciwnym razie umo­
wę za rozwiązaną uważać będą. — Warszawa dnia 6/18 paź­
dziernika 1870. — A u g u s t  Kl ose  — A l b e r t  Kob i s c h .

(1 -1 ) - 8 4 1 5 -

s

Osoba uzdatniona do robót krawieckich może znaleść za­
jęcie w domu prywatnym katolickim, jako przychodnia na 
jeden miesiąc. Wiadomość bliższą powziąść można na ulicy 
Nalewki pod Nr. 2258, nowy 20, z bramy na lewo na 1-ern 
piętrze od frontu, numer mieszkania 12. (1—1) -8 4 2 3 —

Mężczyźni dobrze zbudowani, którzyby chcieli służyć za 
model dla uczniów do rysowania z natury, mogą zgłaszać się 
między godziną 9 a 12 rano codziennie, z wyjątkiem niedzieli 
i świąt do kancellarji Klassy Rysunkowej, mieszczącej się w b. 
pałacu Mostowskich przy ulicy Przejazd, w ostatniej bramie 
na 1-em piętrze. — Wynagrodzenia zapewnia się od 50 do 
75 kopiejek za dwugodzinne posiedzenie. (1—3) —8416—

Istniejący od lat dwudziestu kilku

Magazyn strojów i sukien damskich 
E. BOGUCKIEJ,

przy ulicy Żabiej , w  pałacu hr. Zamojskiego 
Nr. 4-72,

na nadchodzącą porę jesienną, zaopatrzony został w znaczny 
dobór najświeższych i najmodniejszych towarów, jako to: kape­
luszy aksamitnych, kastorowych, piór, kwiatów etc. — W ma­
gazynie tym udzielają się lekcje kroju sukien damskich, oraz 
potrzebme są tam panny do strojów zupełnie uzdatnione i pod­
ręczne. — Wszelkie obstalunki tak miejscowe jak i prowin­
cjonalne wykonywają się z wszelką akuratnością i jak  naj­
spieszniej, a dla osób przybywających z prowincji suknie go­
towe mogą być we 24 godzin. (1—6) —8419—

Do sprzedania

OBSZERNA VILLA,

I
w najpiękniejszej okolicy miasta, 
zawierająca Pałacyk i siedm budowli murowanych, roz­
ległości dziesiatyn 6 V2 (miary nowo-polskiej mórg 13).— 
Bliższa wiadomość w Składzie Owoców Fraciszka Wróbel, 
wprost statuy Kopernika._____ (l—3)______— 8426 —
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N o w o  x »  ł o ż o n y
SKŁAD FUTER

R U D O L F A  R O E M I S C H ,
■przy ulicy Miodowej, N r  489c, wprost 

Sądu Appelacyjnego.
Mam zaszczyt podać do wiadomości pu­

blicznej, że zaopatrzywszy swój skład 
w najświeższy i najlepszego gatunku to­
war zagraniczny i rossyjski, starać się bę­
dę takowy po jak najprzystępniejszej ce­
nie sprzedawać, i poruczone sobie zlece­
nia najakuratniej spełniać.

Rudolf Roemisch.
(2-10) - 8 3 6 4  -
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W Pracowni Sukien Damskich,
I»r*y ulicy Długiej, Sr domu 38, na picrwszem piętrze od frontu 

mieszkania 13, naprzeciw Hotelu niemieckiego.

W ykładane są lekcje kroju Sukien, Salop, Okryć i wszelkich strojów damskich, tak u- 
łatwionym  sposobem, iż każda z Pań uczących sig, zaraz w pierwszych lekcjach krajg swoją su­
knię, salopę, okrycie lub cokolwiek potrzebuje. Gruntowna nauką trwa najwyżej lekcji 10, 
podług życzenia dalej trwa praktyka.

Przyjmuje sig do krajania wszelkie stroje damskie od kop. 15 do.kop. 75, także wykończają 
sig suknie, salopy do futra, okrycia i t. p. stroje, podług najwyższych wymagań gustu i ele-

bardzo tanio.

M ł o d z i e n i e c
P agnący się poświęcić zawodowi farmaceutycznemu, albo Uczeń 
ni™ ach  dla dokończenia praktyki, może znaleźć pomieszcze- 
jyr *** prowincji. Wiadomość tu w Warszawie w mieszkaniu 
u t '.bystrzyckiego, ulica Elektoralna, Nr 19, lub na miejscu 

• Wąsowskiego, Aptekarza w Łyszkowicach.

* «: JUl JJLJU. JLU JUUUt i  A *
KOCIOŁ PAROWY używany mający 

W długości od 12 do 18 stóp, a średnicy ^
„ , ■ ' .od -1 do 5 stóp, choćby w najgorszym sta- \>m

f , P o s z u k i w a n y  j e s t ,  przez podpisanych,
OSTROWSKI, i Spółka. £

przy ulicy Senatorskikj, N r 473d . (Z 
S  (2 -8 )  -  8246 -  £

* V o  Y i V* Y**"** YV* '¥ t i T 1 Y Y « «'*
Fabryka rżnięcia fornirów i wszelkich 

_Jy5 ') wyrobów stolarskich przy ulicy Czernia-
J kowskiej, pod Nr cm 2994 (nowy 65), po-

slenia daje do wiadomości, że z powodu przenie-
Świat ^ u .egzystującego przez lat cztery przy ulicy Nowy- 
754 o b o k T :nie Przeniesiony na ulicę Elektoralną, pod Nr 
Wszelki labryki W-go Frageta, tamże będą przyjmowane 
z\vyC2a-e °nstalunki na roboty stolarskie jako też na posadzki 
został ^ne e û*-' fomerowane. Obecnie skład mój zaopatrzony 
nowe i V . niry mahoniowe, orzechowe, palisandrowe, jesio- 
g° r . howo, przytem dostać można desek i bali wszelkie-
z drzew JiU' NlemnieJ posiadam deski cienkie, heblowane
nania r  t raiowego i zagranicznego, dla lubowników wyrzy-

aubsegą. Wincenty Ja n  T w o rk o w sk i.
( 3 - 3 ) - 8 1 9 7 -

0 .

-8324-

N ajpraktyczniejsze

P Ł U G k i
lon —— cale żelazne, z lemieszami sta- 

wyrabiane podług modelów Eckerta z Berlina 
irzedajem y p0 rs. 14 kop. 50 sztukę.

(1 5 -0 )

Ostrówski i S-ka,
przy ulicy Senatorskiej', N r 473d.

5791 -
-  -  ▼ 0  ^  V  ▼

j Interes korzystny!
laiuski('eikmZed̂lUiii F u tro  N ied źw ia d k i, 1C lkow y w  R l r l p m o  t

<lamski('?1S f Zed'u^  ^'u r̂o N ied źw ia d k i, oraz K oln iery  
cy bbiTOi i ł  jv oklepie Szczotkarskim J . Martwieli, przy ”1’- 
0 fl,giej w llotelii Polskim. (2 -  3) -  8378 -

uli-

Rossjanin posiadający
1P7Y 7V  T lfll R llri 5inn®,pragnie poświę- 

J /U lo JA l)  cić codziennie godzi­
nę lub półtory, osobom życzącym przygotować się do prak­
tycznej nauki języka rossyjskiego, bez gram atyki i teorji. 
Wiadomość róg Krakowskiego-Przedmieścia i Oboźnej, Nr 
405, mieszkania Nr 5, od godziny 5ej do 7ej po południu.

(4 -0 )  - 7 8 5 9 -

%r A  N  -  I  J?K -  C  I I  O !

E k stra k t z Chińskich  
roślin , w ynalazku  
L  L E G R A N D ,

Fabrykanta 
D w o r u  F r a n c u z k i e g o  

w  Paryżu.
Środek przygotowany na wzmo­

cnienie i porost włosów', i roz­
powszechniony przez bardzo wie- 
le osób uznany za najlepszy u- 
trzymania włosów i głowy w od­
znaczającej czystości, niszczy łu ­
pież, wszelkie wyrzuty skórne na 
głowie,zapobiega siwiźnie, wzma­
cnia nadzwyczaj włosy i pomaga 
ich odrastaniu.

Skład główny w Perfumerji M. Jekiel, w podwórzu domu 
przechodniego Roeslera. Cena flakonu Rs. 1. (4—4)—8283—

P a sty lk i u łatw iające tra­
w ien ie  (Digestive dinner tablets) 
z Rabarbarum, dwu-węglanu sody, 

imbieru, kardamonu i innych ingredyjencji, w trudnem 
trawieniu, w kurczach i bólach żołądka i jako prezer- 

[ watywa od dyjarji i biegunki używane.
Cena pudełk kop. 37 i pół.

B a w ełn a  od bólu  zębów . (Zahn vole).
) P a sty lk i od kaszlu . Koatinga,
ł W  Aptece F . Fijałkow skiego
k w Warszawie, Nr 477.

(7—25) —6643—

DTTT T H  TT T  A n  potrz'-boy do zadzierżawienia piwowarni 
i l l  l i i  U J w dobrach Korytnica pod Węgrowem,
liii uli l i  1 8(' zie {l° ParaCi l>rzcszło trzydzieści wsi

, BU U  U* i l L l  należy. AYiadomość u  Pana Rządcy Hote­
lu Saskiego, lub zgłosić się przez stację Łochów na miejsce. 

(2 -3 )  _  8360 -



—  I V —

V W in o g ro n a  B a d e ń sk ie i W ę g ie rsk ie , nad-
pSSRhSSt chodzą codziennie do Składu win i delikatesów, A. 
yO S V O  BOCQBT, w gmachu Teatralnym.
S rC #  Tenże skład otrzymał S e r  L im b u rg sk i, m i- 

nog i e lb ląg sk ie  duże, S e r  G orgonzo la  wło- 
W ' Ski, W ę g o rz e  rolowane, Ś liw k i greck ie , L i­

k ie ry  w rozmaitych gatunkach. (2—0) 8396 —
Z powodu wyjazdu każdego czasu jest do odstąpienia

H U M  WIKTUAŁÓW,
w domu Nr 1403A, nowy 58, przy ulicy Marszałkowskiej. 

( 1 - 3 )  -  8422 -

MMMil
w bardzo dobrym stanie ze wszystkiemi rekwizytami, jest do 
odstąpienia w bardzo dobrem miejscu, wiadomość przy ulicy 
Dzikiej, N r 2275/6, u właściciela tejże Piekarni.

( 1 - 3 ) ______________________________-  8404 -
Jest do sprzedania za pomierną cenę

Futro męzkie psy sytarskie
z odnową sk u n k s y , w dobrym stan ie w sklepie Ii. Pawłow­
skiego w Hotelu Europejskiem. (1— 1) — 8408 —

Jest do sprzedania.
S a lo p a  a tła so w a  lisam i p o d sz y ta  z k o łn ie rzem  tn -  
m ak o w y m  w dobrym stanie za rs. 50, oraz kilka sukien 
damskich mało używanych. Obejrzeć można przy ulicy Nowo- 
Lipki, Nr 2485a, nowy 34, u właściciela domu. '

(1- -3)______________________________-  8420 -
Jest do sprzedania

Salopa Sobolewa,
wraz z takimże kołnierzem, w bardzo dobrym stanie i za 
przystępną cenę, przy Alei Jerozolimskiej N r 38, mieszkania
N r 14. ( 1 - 3 )  -  8431 —

12 skórek S oboli;
Kołnierz damski z l isó w  n ieb iesk ich  nowy;
Błam l isó w  sy b irsk ic h ;

są do sprzedania pod Nr 970, na rogu ulic (granicznej i Grzy­
bowskiej, na 2-giempiętrze, gdzie stróż wskaże, od 10 rano 
do 2 po południu. ' (1 — 1) — 8428 —
* 1  X X.  JUUUUUUIL l  J U X X X X X X X X X X X i i

2  Kołnierzyki i Mankiety £
** M ĘZK IE -

w rozmaitych najnowszyeli fasonach, odznaczające się 
nadzwyczajną białością i cienkością płótna, przygoto- )® 
wał znaczną ilość i poleca takowe po niepraktykowa- ł*  
nie nizkich cenach, S k ła d  B ie lizn y  T e le s fo ra  
S z re te r , ulica. Elektoralna, obok Banku. 

m( (2 -7 )  -  8365 -  >•rrjrrr rrrrrrt tk r n  *
są  do sprzedania:

Szafy Sklepowe
oszklone, z pułkami i szufladami, na jesion, oraz Lampy ga­
zowe i gazometr. Wiadomość w Magazynie Galanteryjnym 
P . W ą so w ic z , przy ulicy Miodowej, Nr 496 dom Pio­
trowskiego.  (2 3) -8379_-_________

Dwa Łóżka,
Jesionowe, prawie nowe, do sprzedania za rs. 10. Ulica Wie;.
s k a ^ N r L ł jm ie s z k a n ia N r J h ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ i j^ S S lć h U ^  

Są do wynajęcia zaraz

2 Pokoje umeblowane z kuchnią
w gmachu teatralnym, na 1-em piętrze. Wiadomość w Redak­
cji Kurj era Warszawskiego. (1 — 1)  —8427—

Z powodu wyjazdu są do odstąpienia zaraz S a lo n ik , P o ­
k ó j, P rz e d p o k ó j i k u c h e n k a , na dole, z oknami na 
południe; wszystko to suche, zdrowe, widne, niedawno z grun­
tu odnawiane, z eleganckim wchodem i bardzo tanio. Nowy 
Świat Nr. 21 dom W. Turowskiego numer mieszkania 6. Tam­
że guwerner fran cu z  chce pokoiku i herbaty za konwersacją 
w języku francuzkim. (1—1) —8405—

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz

Lokal na 1-em piętrze,
składający się z 4-ch pokoi z balkonem, przedpokoju i ku­
chni, w k tó rą j woda wiślana, zlew i inne dogodności. W iado- 
mbść przy ulicy  Marszałkowskiej, wejście od Ś-to-K rzyzkiej 
Ar lo76 (35) u s tró ż a  Michała. Tamże Sklep duży z poko- 
jem do najęcia. (3—3) —8177—

Do najęcia każdego czasu:

SALONY ZWANE OHMA,
na Zakład Gastronomiczno-Spacerowy, lub też na jaki Z akład  
Fabryczny, z wszelkiemi do tego potrzebnemi Zabudowaniami i 
Ogrodem dzikim. Wiadomość bliższa w Księgarni S Orgel­
branda, przy ulicy Bednarskiej, dom własny. (5 -6 )—’ 8135-

Ktoby z PP. właścicieli lub administrujących miał

w punkcie^ miasta głównym i zaludnionym, odpowiedni na z®' 
łożenie P ie k a rn i  od Ś-go Jana roku przyszłego; zechc e na­
desłać wiadomość do piekarni J. Bochenek przy ulicy Nowy- 
Swiat, Nr 1270. (1— 3) — 8425 —

i Zgubiono!

2 0  ru b li  N agrody!
W  Poniedziałek, t. j. 17 b. m. wieczór w prze- 

jeździe przez ulicę Marszałkowską, zgubiono 
małą W a liz k ę , "szarem płótnem oklejoną* 

w której znajdowała się bielizna i ubranie mę*; 
kie. Uprasza się znalazcę o oddanie takowej w handlu W-g° 
B. Herse, przy ulicy Senatorskiej, za powyższą nagrodą. 

(2 -3 )  -  8391 -

Nagrody Rsr. 5,
w sobotę dnia 15 b. m., o gwdzinie 7ej wieczorem, zginęł® 
w kościele Ewangelieko-Augsbubrgskim, czarna Koronkowa 
Rotunda; uczciwy znalazca raczy ją  odnieść na ulicę Graniczną, 
pod N r 10 nowy, gdzie Stróż wskaże komu, a oprócz wdzi£' 
czności, otrzyma powyższą nagrodę. (2 - 3 )—8368—

W  poniedziałek dnia 17 b. m., idąc ulicami: Ż®'

P bią, Senatorską, Nowosenatorską i Grzybowską prze* 
Królewską, zgubiono Z e g a re k  kryty emaljowany 
wraz z Łańcuszkiem, Kluczykiem i medaljonikie111 

emaliowanym czarno, wysadzanym prełkami, w którym 
znajdowały dwie fotografie. Łaskawy znalazca raczy łaskaw ie  
odnieść na Krakowskie-Przedmieście, Nr 411, do Sklepu fa*' 
Marskiego Wgo J . Judlin, za Nadgrodą jakiej sam żądać hę' 
dzie. (2—3)—8376—

sza
Zaginął L is t  L ik w id a c y jn y  Nr 97110 na rs. 100. Upr®' 
a się łaskawego znalazcę o oddanie przy-ulicy Twardej A1’

1098a /nowy G), w mieszkaniu N r 10 do Pana Górnickiego- 
Ponieważ zrobiono stosowne zastrzeżenie, a zatem uikt z nie' 
go korzystać nie może. ( I —3) — 8406 —

Nagrody rs. 6.
W  dniu 4 (16) Października, w przejeździć przez Nowy-Świ®* 

i Krakowskie-Przedmieście, zgubiono P o rtm o n e tk ę , cieni" 
no-wiśniowego koloru, z dwudziestu kilku rublami. SmienU) 
znalazca raczy oddać w Łazienkach Królewskich, w ułańskie® 
koszarach u zawiadowcy, za powyższa nagrodą.

(3 -3) -  8380 —_____

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. (Plac Teatralny Nr 473c). -  /(oouo.ieuo IJjeroypoio.
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TABELLA
WYGRANYCH TRZECIEJ KLASSY 

WARSZAWSKIEJ

115 L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N Ć J .

©ftt)iun-£btc
DRITTER CLASSE 

WARSCHAUER

115 C L A S S E N  L O T E R I E .

Hyutepa Bbim-pamnie 3Ha>iHTejbHifiiniH 
CyMMŁI.

Numera wygrywające większe 
kwoty. Gróssere Gewinne.

M PyÓ. Aa Pyó. A! Pyó. Aa Pyó. Aa Pyó. JV° Pyó. JV* Pyó. M Pyó.

598 400 3710 60 7414 150 10548 100 14056 60 17238 60 20062 600 22428 100
741 60 90 60 7704 60 10778 3000 14395 60 17765 60 20571 60 32 60

1104 60 3831 100 7919 60 10916 60 14619 60 81 100 20833 150 95 60
123.3 60 4641 150 49 100 11056 60 82 60 17956 400 21446 100 22851 1500
1936 150 5482 100 8005 60 12454 60 14946 60 75 400 21555 60 23076 60
2535 60 5562 60 26 60 13008 60 SI 100 18166 60 21851 60 23183 60
2820 60 5958 100 8198 60 74 100 15027 100 18337 60 21955 60 23395

►
60

2901 150 6409 60 8285 150 13188 150 15417 100 18420 60 22046 60 23443 4000
71 60 50 60 8617 60 13208 100 15907 9000 19754 60 22123 60 23453 60

3060 60 6505 100 8947 60 39 60 16690 100 19833 60 22236 150 — _  I
3189 150 6687 100 9699 60 13384 60 16803 60 53 60 37 60 _____

3423 60 6739 100 10132 60 13799 60 54 60 84 60 92 100 __ -  ;
3454 60 7049 100 10418 ido 14000 60 16995 150 19941 600 22324 2000 — — !
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CUimyiomie HyMepa Btrarpajut no 45 Py6. cepeó.
Następujące Numera wygrały po 4 5  Rub. sr. Folgende Numern haben gewonnen zu 4 5  Rub. sil.

AJ AS AJ AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS

6 815 1691 2529 3843 4776 5720 6736 7869 8766 9702 10682 11862 13063 14216 15444
13 19 99 33 55 92 35 38 76 81 20 10703 11909 70 17 57
24 21 1704 65 63 94 93 41 7929 83 62 26 42 95 35 15507,
51 35 33 2655 94 4819 5814 43 44 85 80 48 47 13100 71 4o:

! 92 40 46 2702 95 60 45 49 57 8843 95 60 53 33 14316 99
128 67 66 34 3907 70 51 58 85 70 9817 76 61 13206 43 15613
34 930 91 39 27 71 73 6823 8013 78 58 88 12022 14 63 65
37 70 92 61 30 90 79 44 14 88 9916 10817 38 32 71 68
40 72 1805 83 55 4996 81 56 20 8913 30 33 93 45 73 • -72
46 1004 25 2806 68 5001 5970 57 30 16 47 54 12111 13344 14511 74
59 5 54 8 97 13 71 71 56 24 65 65 29 13457 15 89
64 12 67 81 4003 58 78 88 78 39 89 77 58 13308 37 96
79 32 92 2910 21 63 6000 89 79 49 10005 90 93 28 61 15715
93 58 98 75 32 5112 3 6909 8103 64 23 91 12243 40 79 16

225 59 1908 80 44 36 6 7018 23 81 44 99 74 43 84 28'
26 99 49 3048 69 65 8 21 83 9032 53 10902 86 61 14613 49
43 1100 52 63 71 94 28 84 8206 40 78 6 90 62 23 97
52 13 56 81 74 5214 37 93 12 54 10104 22 91 65 31 15811
66 14 58 3115 4125 17 57 7111 16 56 13 55 93 69 43 42'
72 24 75 19 52 44 70 15 36 61 54 63 12315 13612 88 62
99 41 76 28 65 47 78 35 60 85 57 66 32 28 14768 75

306 57 96 80 85 49 6115 43 61 9111 67 11027 38 75 96 79!
10 75 2055 3215 88 51 48 64 93 13 10201 42 98 81 14814 15924
16 1212 74 21 4209 68 54 82 98 17 5 44 12401 86 28 16034
25 28 85 3 d 84 84 63 * 98 8308 43 6 68 18 13705 79 69
37 42 91 55 4334 88 75 7208 9 56 15 75 21 30 84 87
69 46 2121 89 57 5301 77 33 12 60 21 11184 44 55 14961 16155
70 75 38 97 58 22 83 53 33 78 60 11212 46 92 97 63

407 89 69 99 4402 27 6204 7300 40 9214 67 24 79 13825 15001 90
8 1310 72 3331 8 29 13 44 75 15 10327 11326 12545 28 3 16208

40 13 76 38 30 71 37 48 80 42 61 40 54 39 30 17
51 51 80 72 56 94 60 87 93 55 89 64 62 42 62 32
65 66 82 3403 62 97 78 7422 8413 84 10410 11403 73 59 75 47
68 83 2274 10 78 5402 87 55 35 99 13 51 12629 94 15129 94
76 93 '83 25 81 11 6303 7512 69 9327 30 11502 63 97 61 16368

519 1411 85 37 4522 13 17 29 97 33 40 22 12734 13904 15238 69
25 49 94 60 65 42 33 42 8524 35 41 33 47 20 41 90
48 57 2318 80 90 57 6421 61 99 75 43 57 64 32 44 16404

i  54 69 32 3532 4614 60 53 83 8600 9418 60 70 12834 74 50 18!
59 1508 41 60 47 81 94 7603 2 65 76 11607 44 75 57 451

1 91 15 51 96 76 84 98 20 8 79 1C 504 14 83 77 58 55
! 96 38 58 3604 78 87 6511 22 31 88 20 60 95 98 62 69

605 45 59 25 86 5560 37 44 37 96 78 65 12906 14004 15353 95̂
68 60 2407 61 4706 66 39 70 50 9502 87 92 9 9 57 16522
79 63 40 75 14 68 45 7700 60 17 91 11702 j 87 21 75 29
82 1601 51 3700 37 5607 72 93 77 39 95 21 13012 34 83 42
98 6 65 13 41 25 6609 7833 83 95 10600 30 25 47 91 45'

713 25 69 53 42 5709 92 36 8734 9606 18 54 35 14140 15427 76
i 47 40 83 3824 73 12 6725 51 37 41 37 95 39 j 68 1 28 81

754 1690 2528 3841 4774 5716 6728 7852 8753 9642 10657 11837 : 13049^14170.15438 16593
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IIpoflO-iaceHie BtiarpLintefl no 45 Pyó. cepeó.
Dalszy ciąg wygranych po 45 Rub. sr. Folgende Numern haben gewonnen zu 45 Rub. sil.

AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS AS

16625 I I ! !16994 17493 17780118174:18576 19143 19498 20017
1 < 1 

20338 20634 21067 21515'21941122574 23147
43 17020 17518 84 18201 89 54 19546 29 53 40, 68 57 22064 22652 49
64 29 48 17835 5 94 59 48 34 82 49 80 75 85 68 69
77 17155 57 46 12 18608 92 75 40 92 60 98 99 89 97 82
97 61 64 . 55 53 62 19202 81 60 20435 68 21132 21636 94 22711 98

16725 93 86 89 71 63 27 94 61 36 71 53 37 22130 17 23208
54 17205 95 17909 18318 74 40 19649 67 52 72 75 53 53 76 87
57 27 17607 24 21 18731 53 65 20149 66 20740 21202 21714 61 77,23337
67 49 71 31 48 32 57 76 52 93 46 50 19 22205 22809 77
94 67 72 ■ 70 58 18804 70 19717 68 94 59 82 91 64 74 91

16826 17301 75 89 59 16 84 26 81 96 61 94 99 94 80 23424
47 17 78 18033 61 94 93 31 82 20526 75 96 21824 22330 82 27
94 22 85 46 67 96 19338 19817 90 39 92 21354 31 65 83 '38
96 32 88 50 18449 18957 50 29 20226 49 20801 58 75 75 22953 52

16918 37 90 57 51 73 19402 69 34 79 22 90 78 84 62 23477
54 59 17702 81 18528 19008! 6 77 51 83 85 21411 21911 87 90 ---
62 78 35 88 36 85 74 82 55 94 20934 69 22 22406 23062 ---
77 87 36 94 41 87| 78 19929 62 97 82 75 27 77 23104 ---

■16984 17482 17773 18122 18565j 19097119488 19951 20309^20616 21008 21511 21936j22502j23133 ---

BH H rPEEIH H  WYKAZANIE WYGRANYCH

sa B bineT O M n lipoi^eH TO B -Ł o n p e fli j ie H H B iS T b  iipann- po odtrąceniu Planem oznaczonych
JiaM H  JIoTepeimaro miaHa. procentów .

3a Bbinrpw-
1110 BTł 3 -OMT>
Kjiaccfc US !

i  .floTepen
Za wygrane 
w  3-ej Klas- 

sie 115-ej 
i Loteryi

BT> BAPIUABB 3A BblHKTOM'B 13%
W W A R S Z A W I E  PO S T R Ą C E N I U  13%

n o  ryBEPllIHMT, 3A BfilMETOMT) 16%
N A  P R O W I N C Y I  PO S T R Ą C E N I U  16%__

C JH ^yETT) K7) y iL 'IA lli PRZYPADA DO WYPŁATY
3a no.iab,ii g iuerb  

na cały los

aa 7/  óii.ieTa 

na |  losu

aa |  óiuera  

na |  losu

aa ii oj u i.) ii Oii.ierb 

n a ‘cały los

3a \  óa-iera 

na !  losu

3*1 |  fłflJOTS

na !  losu

P y 6 J u h K o n t  fi Ii K R u b 1 e i K o p i e j k i

9000 7650 3825 1912 50 7560 3780 1890 _____

4000 3400 .— 1700 — 850 — 3360 — 1680 — 840 —
3000 2550 — 1275 — 637 50 2520 — 1260 — 630 —

I 2000 1700 -—- 850 — 425 — 1680 — 840 — 420 —
1500 1275 — 637 50 318 75 ‘ 1200 — 630 — - 315 —
600 510 — 255 — 127 50 504 — 252 — 126 —
400 340 — 170 — 85 — 336 — 168 — 84 —
150 127 50 63 75 31 8 7 ! 126 — 63 — • 31 50
100 85 — 42 50 21 25 84 — 42 — 21 . ----

60 51 — 25 50 12 75 50 40 25 20 12 60
45 38 25 19 1 2 | 9 5 6 | 37 80 18 90 9 45



r J I A B H Ł I E  B M H r P M U I A .

GŁÓWNE WYGRANE. HAUPT-GEWINNE.

BwHrpwra* Haupt-Gewinn Rubli S T .
Główna Wygrana r 1

^  Bbierpunn, —  Wygrana —  Gewinn ^

1 »  »  »»

1 M »» »» M

X  »  M >♦'

^  Bbiarpuma —  Wygrane —  Gewinn, po Rub. sr.

Bbnrrpunia —  Wygrane —  Gewinn, po Rub. sr.

9.000
5.000
3.000
2.000 
1,500

600

500

na Ner. 15907 
23443 
10778 
22324 
22851 
19941 
20062 

598 
17956 
17975

Br, jOMsaTejbCTBO npon3Be4eHis 
nj*Te*efl no B bm rpaH H bun. ÓHjeTasn., 

K o j j e K T o p u  o ó H a a H h i  n p e j c T S B H T b  t « -  

roB ue b t ,  .loTepeflH oe y n p a B je m e .

Pa3 birpunn, 4  Kjacca 115 K iac-
8 6  h  *27 O k t u6 pf l

obo# j f o i e p e i ,  n o c - i W e n . ^  , - 8- „ 0 

^870 ro4a.
H rp a io m ie  b t ,  KacToumyro JloTepeio 

npe4B apaioTca, t t o  hmt, cjriM yeri. 6.ia- 

ro;ipeMeiiHO BbiKynaTi, y  KozieitTopoBT, 

CajeTbi Ha noc .5 t4 y io in ie  K jaccbi, rani, 
k*kt> no  c i u t  6  §  joT epeftH aro  naaH a, 

B b l B r p b i n n .  H JlO T B T C a T O Jb K O  T O W y , KTO 

Bp64T>HBBTŁ Ó H jen , k*  n o 4 .ie * am i#  
Biaccb.

Losy wygrane, na dowód że są za­
płacone, Kollektorowie do Urzędu Lo- 
teryi odesłać są obowiązani.

Ciągnienie 4  Klassy 115  Lote- 
ryi Klassycznój odbędzie się  w dniu
2 6  i 2 7  P a ź d z i e r n i k a  

7  i 8  L i s t o p a d a
1870 roku.

Ostrzega się  przytem grających  
w niniejszą Loteryą, ażeby z opłatą 
stawki, po wymianę Losów do każdój 
Klassy wcześnie do Kollektorów zg ła ­
szali s ię ; stosownie bowiem do prze­
pisu § 6 Płanu, wszelka wygrana te ­
mu jedynie wypłacaną bywa, kto ory­
ginalny Los wygrywający z Klassy 
właściwój posiada.

Die Gewinn-Loose sind die Collec- 
teurs verpflichtet zum Bew eise, dass 
sie berichtigt worden sind, dem Lot- 
terie Amte einzusenden.

Die Ziehung der 4  Classe der 115  
Classen Lotterie wird am2 6  » .  2 7  ( ł c t o b e r  

7  u .  8  p f o v e m b e r

1870  statfinden.
Die Spieler werden hiermit gewarn*. 

sich bei den Collecteurs wegen Um- 
tausch der Loose zu jeder Classe ge- 
gen Berichtigung des Einsatzes bei 
Zeilen zu melden, da den Vorschriften 
des Plans $ 0 gem ass, jeder Gewinn 
nur demjenigen ausgezahlt w ird , 
der das Original, Gewinn-Loos znr 
betreffenden Classe besitzen wird.

B a p w a e a ,  2  ( 1 4 )  O  K m  n a p  n  1 8 1 0  

. a O T E P E P I H O E  y n P A B J E H I E  q  A P C T B A  n O A L C K A T O
IIanA4bHHK7. .loTepewnaro yrkpaBjiema,

r / f i  — ,

C k k p e t a p s ,

11. K. HnuHCniH.


